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Ceny ogłoszeń: 
Pro*J tek.t.m L (. I-aza strona 40 gr. 
ca w. m/m 1 łam, ftr.na 5 łam w 
takś.ia 40 gr* aalcrologi 35 jrr. i wy
dajna 15 grA itroaa, 10 łamów, dro
bna 13 gr. ta wyraz, dla poszukają-
eyeh pracy 10 gr.; najmniejsze ogłoue-

•Ja 1.20 ił.; dla bazrobotn. 1 zł. 

Ogiołzenla dwakolorowe • 50 proc 
drożej; ogłoszenia zaf rani. zna i trój 

kolorowa • 100 pro*, drożej. 

Za tarzała draka administracja nie 
odpowiada — P. K. O. Nr. 68009. 
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Chińczycy nie ustąpili ani na cal... 

N O W E D Y W I Z J E J A P O Ń S K I E 
D R O D Z E D O S Z A N G H A J U . 

Z a c i e k ł e a t a k i n a W u s u n g z a ł a m a ł y s ię . 
Tokio, 24 lutego (tel. wt.) W osfatecz 

nym wyniku powszechnych wyborów do 
parlamentu rządowa partia wojskowa 

zdobyła większość 
136 mandatów. Razem liczy ona 801 gło 
sów. Pantja opozycyjna „Minfeito'1 otrzy
mała 149 mandatów, proletarjusze — 5 
m., inne partje 11 mandatów. 

CZANG-KAI-SZEK POŁĄCZYŁ 
SIĘ Z 16—ARMJĄ. 

Szanghaj, 24 lutego (wl. tel. Echa). 
Szczęście wojenne od paru dni nie dopisu
je Japończykom. W czwartym dniu ofen 
żywy Japończycy nie posunęli się anj o 
cal w terenie i 

ponieśli ciężkie straty. 

W SZANGHAJU. 

żorska broni dostępu do generalnego konsulatu w koncesji 
międzynarodowej Szanghaju. 

we wiemy, „czy św 
trzy tygodnie". ^ v 
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Panfe doktorze. ' : 
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Trudno coś znalezc 

1 Prace V > 2 b r o J e , » i o w e j uchwa-

S t o i a . Dziś kończy się 

poczerń obrady konferencji przeniesione 
zostaną do komisji głównej, złożonej z 
przywódców wszystkich delegacyj. 

Nowy gabinet francuski. 
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Chińczycy zdołalj nftrzymać wszędzie 
swe pozycje szczególniej dokoła portu 
Wusung. Wszystkie ataki japońskie pro
wadzone z zupełną 

pogardą śmierci 
i nieliczeniem się ze stratami załamały się 
w ogniu chińskich karabinów maszyno
wych i piechoty. Attaches militarni 
państw neutralnych w Szanghaju dość 
krytycznie ocenjają 

możliwość powodzenia 
araków japońskich. Japończycy mimo 
przewagi pod względem technicznym, są 
słabsi liczbowo od Chińczyków, którzy w 
dodatku rozporządzają 

niespodziewanie dobrą 
artylerją. 

Z Tokio wysłano pośpiesznie dwie nowe 
dywizje, które przybędą do Szanghaju 
za kilka dni- Dywizje te liczą 80 tysięcy 
łudzi i są sowicie uposażone w materiał 
wojenny, ciężką i lekką artylerię, oraz 
w płaiŁowoe. Chińczycy zmieniają 

również swoje sBy. 
Do Szanghaju przybyła armja Caang-
Kai-Szeka. Połączone armje chińskie są 
poważnym przeciwnikiem dla Japonji. 

ZJEDNOCZENIE- CHIN WOBEC 
NAJEŹDŹCÓW. 

Szanghaj, 24 lutego. Jak się obecnie 

okazuje, wypadki na froncie wojennym w 
Chinach doprowadzają coraz widoczniej 

do zjednoczenia sję 
poszczególnych generałów chińskich w 
walce przeciw Japonji.- Gen. Yen-Hsi-Szan 
objął dowództwo nad armją SzansŁ Gen. 
Czang-Fa-Kuei maszeruje wraz ze swoje-
mi wojskami w kierunku miejscowości 
Wucznag. Z Nankinu donoszą, że t. zw. 
chrześcijański generał Feng ściągnął po
ważne siły, któremi podejmie walkę z Ja
pończykami. 

DZIS ZAWRZAŁ ZNOWU B Ó J . . . 
Szanghaj 24 lutego. (Z ostatniej chwi 

li). Dzisiaj od samego rana obrzuciły 
samoloty japońskie chińskie pozycje 
bombamf. Następnie dJziaiła Japońsdcie 
rozpoczęły ostrzeliwanie okopów chiń
skich. Na ogień odpowiedziała artyle
rją chińska. Po kilkugodzinnym pojedyn 
ku armatnim podczas którego znaczna 
Część pocisków padła na dzfeJnicę mię
dzynarodową, 

piechota japońska 
ruszyła pod osłoną tanków do szturmu. 

Chińczycy brawurowym kontrata-
kHem na bagnety powstrzymywali sze
regi jaipońskie. Walka w chwili nada
wania depeszy nile przyniosła Japończy
kom widocznego sukcesu. 

T r z y k r o t n y m i s t r z ś w i a t a . 

Ivar Ballangrund (Norwcgja) zdobył 
trzykrotne mistrzostwo olimpiady na 

1500, 5000 i 10000 metrów. 

ŚMIERĆ AMERYKAŃSKIEGO 
LOTNIKA. 

Szanghaj. 24.2. (teł. „Echa") Wszysl 
kie pisma chińskie zamieszczają gorące 
1 pełne wdzięczności wspomnienia po
śmiertne _ lotnikowi amerykańskiemu 
Chartowi, który poniósł wczoraj śmierć 

podczas walki powietrzne] t 

zjapońskim samolotem myśliwskim. 
Dowódca chińskich sił zbrojnych za

prosił na dzisiaj sprawozdawców pism 
zagranicznych do swej kwatery. 

Administracja „Echa" mieści się obecnie we własnym gmachu 
p « t i ł W H - ^ M j ^ i Tel. administr. 182-48. 

Demonstracje t łumu przed szpitalem. 
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Sosnowiec 24.2. Na skutek krwa
wych wydarzeń w Częstochowie i Ksa
werze dokonano masowych areszto
wań, przyczem liczba aresztowanych 
wynosi 

ponad 100 osób. 
Onegdaj wieczorem bezpośrednio po 

krwawych zajściach w Czeladzi odbyła 
się specjalna konferencja władz bezpie
czeństwa w gmachu starostwa w Będzi 
nie. na której powzięto szereg zarzą
dzeń. 

W dagu dnia wczorajszego ^odbyło 
się szereg zebrań robotniczych,* które 
jednak miały 

przebieg spokojny. 
Elementy wywrotowe usiłowały u-

rządzić wiece w Sielcu. Dąbrowie i Mi-
lowicach, skonsygnowana jednak poli
cja nie dopuściła do tego. 

Wczorajszej nocy — nieznani osobni 
cv ostrzeliwali dozorców kop. „Flora", 
którzy odpowiedzieli strzałami. 

Stwierdzone zostało nazwisko zabite 
go w Czeladzi, którym jest 31-letni St. 
Paź. robotnik kop. „Czeladź". Ranny 
podczas tvch zajść Bartosiak, zmarł w 
szpitalu zaraz po operacji. Ustalono rów 
nież nazwiska rannych, kobiety Stani
sławy Kopciara i Władysława Kciuka, 
którym dokonano operacji wyjęcia kui. 
Kopciara raniona została w policzek, na 
tomiast Kciukowi kula ugrzęzła pod ło
patka. Nazwisk lżej rannych nie zdo
łano dotąd ustalić. 

Dziś ma odbyć sie pogrzeb dwóch 
zabitych robotników na Ksawerze. W 

związku z tem zarządzono specjalną o-
chrone. spodziewane sa bowiem ewent. 
demonstracje. 

DEMONSTRACJE PRZED SZPI
TALEM. 

Wczoraj tłumy robotników odwledsza 
Iv ciała zabitych w Czeladzi, a w pew 
nej chwili usiłowano 

urządzić demonstracje. 
Zgrom a lżonych rozproszono, sabra 

niając gromadnego odwiedzania. 

Na JSatamie" robotnicy pobi l i do 
krwi pracującego w ezasia strajku, robot
nika Franciszka Polaka. Do nieprzytom
ności pobito rob. kop. .Jowias" — Górnic
kiego, który tak ie pracował. 

Wojowniczo nastrojone kobiety n i 
Piaskach, trzymają w oblężeniu obserwa
cje kopalni ^Czeladź*, które nocują na 
kopalni, dokąd rodziny przesyłają i m 

połyurieni*. 

n>o*onczenle na str. 2-eD 

Akademia k u czci Washingtona. 

Dolar i funt w Łodz i . 
Prywatnie dolar papierowy w żądaniu 

8.88, w płaceniu 8.86, dolar złoty w żą
daniu 9.12, w płaceniu 9.10; funtt angiel
ski w żądaniu 80.85, w płaceniu 30.50; ru 
bel złoty w żądaniu 5, w płaceniu 4.95; 
marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.11; 
za 100 franków francuskich, w żądaniu 
35.25 w płaceniu 85-

Dnia 22 lutego edbyła sie w sali Rady M ie jskiej w Warszawie uroczy*U akademjo 
ku czci Waszyngtona, z okazji 200-nej roc snicy jego urodzin. Zdjęcje przedstawia 
stół prezydjalny, sa k tóry | i siedzą: presyd ent miasta i n i . Słomiński ( 1 ) , p. Marsza
łek Senatu Raczkiewics ( 2 ) , prezes Polsk o-Amerykańskiej Izby Handlowej p."Kot-

nowski ( 3 ) , prof. Szymon Askenazy ( 4 ) . 
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Grand-Kino" 
Dziś uroczysta premjera 100% 

dźwiękowca polskiego. 

W rolach głównych: 
Potąsny Uaor opary warszawski.) A d a m Dobosz dawao niewidziany J e n y Marr Cadowi* #* 
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SZYB L. 23 
Demonstracje t łumu przed szpitalem.
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PRZYGOTOWANIA KOMUNISTÓW 
DO „CZARNEGO STRAJKU". 

W azeregu miejscowości czynjone tą 
przygotowania do „czarnego s t ra jku ' ' , któ-
«f I M — rzekomo — wybuchnąć w nad-
OTMWTZACY czwartek. Kopa ln ie strzeżone aa 
przez policję, w rękach k tóre j znajduj; ] 
się nawet adresy niezbędnych na kopal
niach robotników. 

POSEŁ ROŻEK W ZAGŁĘBIU/ 
Komunikują ze sfer urzędowych, że w 

Zagłębiu pojawij się poseł komunistyczny 
Bożek. Wiadomość ta jednak nie jest pew 
ną, albow)em niezmiernie trudna byłah) 
konspiracja osobnika, tak powszechnie 
znanego na terenie Zagłębia. 

Jak wiadomo, konferencja Związku 

(Dokończenie ze str. 1-ej). 

3 0 0 L I T R Ó W S P I R Y T U S U 
znaleziono w mel inie przemytniczej . 

.-'hji-kił uchwaliła proklamować strajk w 
hutach metalowych i żelaza na G. śląsku 
od czwartku 25 b. m. godz. 6 rano. 

Konferencja wspólna Związku Meta
lowców i Górników, która odbyła się wczo
raj po południu w Katowicach, zastana
wiała się nad teebnicznem zorganizowa
niem wybuchu strajku i ustaiła, że strajk 
w hutach na Śląsku winien wybuchnąć 
zgodnie z uchwałą konferencji klasowych 
związków metalowych, powziętą nb. nie
dzieli — w czwartek o godz. 6 rano. 

Natomiast Centr. Zw. C ó m . postanowił 
zwojać na ui';i!/ielc 28 b. m. godz. 9 rano 
do Katowic do sali p. Noglika zjazd rad
ców C. Z. G., wszystkich kopalń G. Śląska, 
celem, proklamowania strajku w górnict
wie na G. Słonku prawdopodobnie już od 

Częstochowa 24 lutego. Juz od dłut 
szego czasu strai gn aiczna obserwo
wała rolnie melinę przemytniczą, znaj
dująca się w lok Krzysztofa Mazura wc 
wsi Siedlec w pobliżu granicy. Nocy 
wczorajszej kiedy do meliny poczęli 
chyłkiem przedostawać się przemytni
cy, jednocześnie wkroczyła do lokalu 
straż graniczna, która 

ujęła cała szajkę. 

Zarówao przy przemytnikach, jak w 
różnych kątach mieszkania znaleziono 
szereg pęcherzy, napełnionych spirytu
sem przemycanym z zagranicy; ilo<ć 
samuelu była znaczniejsza, bo szczegó
łowa rewia ia wykazała 300 litrów. Are 
sztowano: Antoniego, Jana, Piotra i 
WOJCIECHA braci Janickich, A. Woźnia
ka, Fr. Sitka, A. Topolskiego i 13. Wa-
lenifka 

K a t a s t r o f a autobusowa 
pod Kal iszem. 

Kobotuików Przemysłu Metalowego na G. I poniedziałku 29 lutego b. r. 

P. Landeck wyjechał do Lwowa 
B E % E S K O R T Y P O L I C Y F N E F * 

Echa tragiczne) śmierci boksera. 
Śmierć boksera Godlewskiego wywoła

ła w kraju piorunujące wrażenie. We Lwo
wie prokurator wytoczył oskarżenie prze-
ciw Grossowi i sędzjemu łodzianinowi 
Landeckowi. 

W sprawie tej donoszą nam ze Lwo
wa : 

Wczoraj przed południem na polecenie 
prokuratora U oudrausca aresztowany zo-
atał zawodnik bokserski Haamonei Herman 
Gross, który. jak donosiliśmy, w czasie 
«a lk i na pięści o mistrzostwo Lwowa w 
ubiegłą niedzielę spowodował śmierć za
wodnika Pogoni Eugenjusza Godlewskie
go, słuchacza politechniki, }amiąc mu 
czaszkę. Zapowiedź aresztu śledczego o-
głoszono Grossowi w czasje przesłuchuniu, 
do którego go wezwano. 

Wapółwino wu jca śmierci Codlewskiego 
sędzia ringowy l.andeck wyjechał ze Lwo
wa po ukończonych zawodach, prawdo
podobnie do Lodzi, tam LEK skierowano na 
drodze telefonicznej uakaz 

aresztowania go 
I dostawienia <lo Lwowa. 

Decyzja prokuratury, zawieszająca nad 
Ci > M i i i Lande.ckiem urcuzt śledczy. «o-
stała powzięta na poditlawie zeznań świad 
ków, które wypadły dla obu bardzo ob» 
ciażajaco. W azczególności świadkowie 
stwierdzają, że ostatnie cjosy Grossa były 
wolier widocznego omdlenia 6. p. Godlew
skiego zupehiie zbyteczne. 

Pogrzeb tragicznie zmarłego L p. Go
dlewskiego, pochodzącego • Kresów 
Wschodnich, odbędzie się dziś o godz. 
16-tej z cerkwi prawosławnej przy ul . 
Franciszkańskiej na cmentarz Łyczakow
ski. W pogrzebie wezmą gremialny udział 
kluby i związki sportowe. 

Jak się okazuje w telefonogramle na
kazano za pośrednictwem policji atawić 
się p. Landeckowi do sędziego śledczego 
we Lwowie. Pan l.andeck niezwłocznie 
wyjechał wczoraj do Lwowa bez eakadry 
policji . 

Kalisz, 24 lutego. W dnfu wczoraj
szym, około godziny 5 po południu aa 
szosie Kalisz—Turek autobus pasażeraki 
zdążający w kierunku Turku wpadł pod 
wsią Zygmuntówek, na pryzmę kamieni. 
Autobus wpadł do przydrożnego rowu, 
rozbijając się niemal że doszczętnie. Z 
pod szczątków karoserji zaczęły się wydo 

bywać jęki 1 krzyki 16 pasażerów. Prze 
jeżdżający woźnice pośpieszyli ofiarom 
katastrofy z pomocą. Na szczęście obesz 
ło się bez poważniejszych wypadków. 
Cztery osoby, z pośród jadących, odniosło 
lekkie jedynie obrażenia ciała. 

Jak się okazało przyczyną wypadku 
był defekt kierownicy. 

P Ł O N Ą C A S T O D O Ł A 
przyprawi ła wieśniaka o a t a k szału. 

L*»k 24 lutego. W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych we wsi 
Zawady, w pow. łask'm wybuchł pożar 
w zagrodzie Tgnącego Wazka. Z niewy
jaśnionych dotąd przyczyn zapaliła się 
stodoła, zawleraiąca część zeszłorocznych 
zbiorów oraz materiały rolnicze. Wiązka 
na wi«ok płonącego dobytku, dosta} nie
mal ie ataku szału. pod wpływem którego 
usiłując pope»ni<* samobójstwo, wskoczył 
do płonącej stodoły. W chwili tej przy-1 

była atrai ogniowa, której udało się wy-
dobyć, dotkliwie ''uż poparzonego wieś
niaka. 

Wiązkę przewieziono na **rację do 
szpitala. 

Po f?odzinneł akcjT pożar zlokalizo
wano. Stodoja spNmęłn jednak doszczęt
nie. Straty wynoazą około 3.000 złotych. 
Ustaleniem przyczyny pożaru zajęła się 
miejscowa policja. 

— : 0 : — . 

L A M P ) 
N a j 

dyn w A L o n d y n , w luty 

k _ r « 0 w — luda. którzy 
«i°? 2vc latach swego 

TORJ** ^AGE Y;„ .w°lskowy, któ ry 
dawi 

wyna 

Zdarzania I 
ufriegłaj 4 

(•—) Gabinet Taniic* 
większość 47 głosów. 

( _ ) W wyniku zajść V* 
w sejmie opozycja zjJłjsS*" 
rażenie \oium nicui1"^™ 
Swjjalskiemu. Socjaliści 
o ofcntżenje poborów n>i 
wy. Wnioski te maja cb* 
stracyjny i nfe maja. 
Sejrn obradował wczora' <• 
zgromadzeniach oraz uiw*EJo<ki s j . 

J t r6źniacem J?**0^ 0 u m e b l° 
TFL^cfarui! bawialni. Pom 

szkolnym. 
M W Łodzf btv.:.'| 

mentu Min. Sprawiodl '^ 
kowskj w sprawie BUD 
chu dla hłpotekf przy 
wym w Łodzj Dyrektor 
złożył wytvc, :ue umowr. 
zawarta pomiędzy To«-CJ 
Min. Sprawiedl. w kwtto 
żawiemia nowego gm* 

tym p'r, n a t I e "iebios. uźy 
Własnej Ł "af^iejszego ref 
nagister r? n. s t™ k=*- Dnigi-n 
Cv Pf^^-Patmore. wy 
" D v , uśmiechu" 

rai ń. z a g a j ą dłuższeg ©go < 

zenia bawialni, 
do tego salonu, 

uśmiechnąć sie mimowoll. 
e to wywołuje łagodne śv 
•snaiące pokój. Dzięki nie 
•enie nabiera cech swoisk 
1 spokoju. Jednakże, gdy zi 
»ada się światło elektrycz 

"astrój, panujący w po 
eż f k 

..tu/ierają ostro' 
nagle wydaje się tward fa Kona 1 »dw lana 

wie, Pfotrkowie szechny boik.>t clektrrc łSJ||J.Taźeń ^ZFŚF^S wejściu do pokt 

skarbowym na t^me l O - J J ^ R:

Z°STAŁO 

trywaf dziś prawe 
n ej w kalTskjm 

prawie sąd skazał OT*. 
Piaseckiego na 2 lat* 

Gorący dyngus w lutym. 

Krówka Pogotowia Gatunkowego. 
D W U N A S T O L E T N I B O H A T E R 

uratował troje dzieci z p łomien i . 
Wilno 21 lutego. We wsi Staszury 

w zabudowa tiacli mieszkalnych Lud-wi 
ka Bończy. w czasie nieobecności gospo 

Poszukuje sk lepu 
(aiewi.lkitjol 

poml^day CEGRIELNIANĄ a P l a c e m 
Wolnośc i 

Of.rty pod W. S. Piotrkowska 195 (raf Karola) 
• B w a m P " >iMjvi<faaKwawaB)BWFLBNBWJBW«Bwawni 

CDROWIE TO SKARB. 

El PRIMEROSLFFI 
MMMMMI*-9 

*;' n , v:t to gwarancja krowia 
L , , . u , . « . U f I i l i . 4 a v * u i . i * 

Dr. M e d . NIEWSAZSKI 
ul Andr/eia 5. l e i . 1 S">-40 

choroby skorn«. weneryczne l mocznplclowe 
Mtkirolerapla d|atenn|a 1 lampa kwarcowa 

Priyimutc od ! - 11 i od 5 — 9 po pot 
W ni* sic I* i iwitta od 9—1 przed pot. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

darzą, wybuchł pożar. W mieszkań'a 
znajdowało się bez opieki ozworo nie
letnich dzieci. Ogień szybko obttł bu
dynek mies^zkalny i grorif niebezpie
czeństwem sąsiednim budynkom. 

PożaT spostrzegł sya sąsiada ftonczy 
Adam Markuć liczący lat 12, który Z 
narażeniem własnego życia wipadt do 
płonącego domu 

i koleino wyniósł 
omdHałe z przerażenia dzfecL 

Qdy ulokował je w bezpłecznem 
miejscu, jeszcze raz rzucił się w płomie
nie i wyniósł sukę z trojgiem szcze-
.liąt. 

Ody Bończa, powróć!?, chciał hołnfe 
wynagrodzić młodego bohatera, lecz 
ten odmówił przyjęcia WSZELKICH po
darunków. Na wieść o tern zgotowano 
Markuciowi żywiołową owację. 

Łódź. 24 lutego. W dniu wczorajszym, 
około godziny 11 wieczór w domu przy 
ulicy Pryncypalnej 80 (na Bałutach) wy 
nikia bójka pomiędzy kilku lokatorami 

TYTAN MIĘSNI. 

Atleta Bierwirth podniósł 357 1 pół kg. 

wymienionego domu oraz sosem] jednego 
z nich. Bójka przybrała groźne ron: liary 
i wzięło w niej udział kilkanaście osób. 
Bito się nożami, bądź tęp cmi narzędzia
mi, oraz oblewano 

gorącą wodą. 
Bójkę zHkwidował silniejszy oddział po
licji. Zost&H pokaleczeni: 89-letni Józef 
Sta-yjewskj, 28-letńi Roman Wolak, 25-let 
ni Franciszek Zalwrowski, 26-letni Stani
sław Soitjysiak, 25-lctai Czesław Jan-
czak i 50-letni Adam Józefczak. Wymie
nionym udzielił pomocy lekarz miejskie
go pogotowia ratunkowego w-lokalu I ko 
irńsarjafcu pohcjL 

• • • 
O goulttide 12 w nocy w mfeszksnru 

własnem przy ulicy Szopena 4 zmarła na 
gle 30-letnia Weronika Rybakiewjcz, żona 
bezrobotnego. Zwłoki zmarłej zabezpie
czyła policja do czasu przeprowadzenie 
oględzin komisji sadowo-lekarskiej. 

Na ulicy PiotrkowskaeJ soatał napa
dnięty 1 pobity przez nieznenych spraw 
ców 30-lotni Witold Buksbaum, poóczoez 
nik, zamieszkały przy ulicy Zachodniej 
51. Buksbaum odniósł szereg ran głowy. 
Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia ra 
tunkowega 

nia z pozbawfet tem pf* # • 
Gfbla na 1 I Poi roktt t j ^ ^ z i e j 

Szurkowskiego przy bttdô S 
til. Wforzbowei 52. St*t 

z wysortowanej cegły. , 
budowy bez odpowiedni*^ 
rażono obu fniynjero"1 

BEZ ZMIA*;/ 
ŁAdt dnia 24 lutego-

rajszym nadszedł do Ł ^ , 
sonalny Ministerstwa ' r 

wych, który Jednak i " 
nych zmian ani nom1"* 
łódzkim. 

aczy -Patmore w 
Przyczynę tych od: 

się NA, :;VW V ,'' L C Z O NE z cliw 

* ^nem w e m ś % v 1atłem 
, ^ * a r d J J Z y s t ! f f f " Z doświ 

'-W^l l^st 7AJ, K lowna /asl. 
skarbowej Jozefa Z a l c * ^ f ^ ^ u ,^ołna dostatt 
ka wftyzlenta. 

było s|ę wczoraj p o ^ M * C ? l s t a } ow>bisto^ 

eczaiie pr 

RBEKOMYCH nadążyć frA ^IFLTYKFY _ vs'wie londyńskie 
Póki nfe znal 
lampie pieki 

łatwe 

M A R K O W I ^ 
choroby skóra* i 
ul Z A W A D Z K A 14. 

FR«TF»UL« • — TL RA*» l » 3 

D r . H E t < ( 

Choroby s ikórn* ' |»J 

wiłem sobie 
vjaśnia Mr. Patmore, T 

swego wynalazku, 
sie. że wkońcu wyko. 

^Yc ie . Na podstawie oibs 
Przekonałem się. że zn 

^ hutnor. ból t»czu i mig 
"* ]* z jednego tv'ko źródła 
^ajemy sobie sprawv. N 
,7|>owszechnionv rodzaj 

i a k i posiadamy. Jest poiz 
Wio nrzyzwyczańły sie I 
l A v P r z v czytaniu zaś 1 
'Vim o w o ' cedząc za w v 

nadające z góry prze. 
oka. Najzdrowsze « 

ttó ^aWować s-ę musi 
Mo Poziomie. To spesta 

pL^ 1 ^ Podstawą mej pracy. 
vJ5^ . że światło wówca 

U L NAWROT Nr 2 'Ą 
PrrylmaW do 10 » • » » • * pij 

W aladrtala I I - f 90 

POSZKODOWANI prze* 
Kredytu. Spotdzłetata i 
dztałaml w Poznaota. *-*L 
no banki tpołdzłelcze ***fLĄ 
własnym tateresle do Biura t^JL 
kowska 79. — Al. Kości"*** 1 

ieżejj W p , v w dobroczyn 
Przytłumia wyra 

Dr. N. HALTRECHT 
Choroby skórne I weneryczne. 

Piotrkowska 10. Telefon 245 21, 
^ n y i m u i e od 8 -9.30 r., 12.30 - 1 30 pp. 

i od godz. 5—9 wiecz. 
W BICDIT.l* i święta od 9 - 1 w pot. 

Ola nań oddzielna poczekalnia. 

CHORZY NA RUPTURY I RÓŻNE KALECTWA!!! 2 

4 J 

Dr. M e d . H. LUBICZ 
P O W R Ó C I Ł 

bpeclallita chorób ik orny eh. weneryC'-- .:h 
• mocz o płciowych. 

Ul. Ceglwlniana Nr. 7. T a l . 141 - S2. 
wedtuz ttarel numeracji: al. Cegielnlana 431 

Przylatuj, od godz 8—10, 12—2 i 5—8 
w ni.dzieie i święta 9—11 rano 

Ola pań oddzielna poczekalnia. 

D r . M e d . S O M M E R 
P O W R Ó C I Ł 

UL. 6. S1EJRPN1A 1. Tel. 220-26 
oh ot akórna w i n e r y c i n e I kobiace 

Lampa k w a r c o w a . 
Od 9—12 i 5—9 Oddz poctekalala dla pań. 

W aieda. od 10—1. 

7w 

P O M O C 1 AKUTEK BEAS OPERACLL. 
KUPTURY. jako te* katectwa n i . walno 

laał.dbywać »dyś akutki dla tycia ladikietfo 
tą bardio niebezpieczne. Kaptur, itaje i i . 
wielka >ak tfUwa ludzka i konewka ipowod. 
wać mo i . tmi.rt . ln. powikłania kiiz.k. 

Sp.eialae leeznieie b.ndat. ortopedycz
ne gumowe mojei metody uauwaią radykalnie 
nainiebezpt.eznteieze i oajiaatarialaze rup
tury u metczyin kebi.t i diiecł. Na akrsy-
wian io Ure.po. lapa, prsaclw t w e r M 
nia aic g a r b ó w i g r o i l l c y , i . . ia. gor-
a.ty ortopedyczna Dla łkrzywion-ch n6g 
i płafkich bolących itóp. wkłady irtop.-
dyezoe. Sztiezne aogi i raca 

świadectwa pocbwaln. wy eta wili prol. uaiw.reyt.: 9tol. Dr. R. Barąoz 
pr«i dr J- Mariaehlor, oroi dr. B. K la lanowalr i . 

S P E C . J . R A P A P O R T ORTOPED. ASE L W O W A * 
Ł * d * . a l . W Ó L C Z A Ń S K A a r . 10, f r a n t paurtar t a l . 331-77 

Przyimu). od 9—1 • od 3—7. 
U W A G A i Oiobtet. <awi.nl. •!< chorych i.at koni.eiae. 

Ubeipieczonycb w Kasie Chorych m. ŁoHzi priy|uiuj«. 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
Tą drogą atładam aerdeczne podziękowanie W.P. Dyr. RAPA"OR-

TOWI z.ra. w Łodzi przy uL Wóleianekiel Nr 10 (iront parter) sa nmi.-
iątne zaaplikowaniem bandała przepuklinowego J.go metody, w ktoryaa czu
ją tlą bardto dobrze, jeitum sdolny do pracy aawodowej. Byt.aa ooerowa-
ny B» przepaklinę. lees r>o 4 tygodniaeh ruotura powróaita. dii* sal dsiąkl 
WP, Dyr. J. Rapaportowi czują sie. zupełnie sdrdw. 

(—) Jósaf Stola ra 
Łodi. Napiórkowiftiego 118. 

71 
% 
% 
fa 
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7 1 
7 1 
7t 
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DO SPRZEDANIA stainia, budka z węglem l 
warzyw Pokój l kuchnia Wiadomość: ulica 
Brzezińska Nr. 74. R. Kałużyński. 

IZAAK MOSZEK ROZENBUM, sam Wolboraka 
Nr. 32, zgubił ksiazke wojskową w P. K. U. 
LEKCJE muzyki na skrzypcach, mandolinie i gl-
tarza, Optatt niska. Zklona 23, m. 18, Hi a. 

K O M U N I K A C J A A U T O B 
Ł O D Ź - P I O T R K O W J 

Aatobtuy na powyttttj linjl odchodzą do Piotrkowa • * A 
godzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. i n i . Wólcjtanakł*! 

Dworca Południowym. Czat przyjazdu tfodz, 1.30 cen* i, siu* r z y s * w l e . Zdemas_. 
i7*<u&t,.ą « * ° vVSrtera, stojące 

P O R A D N I A 

W E N E R O L G G I C Z N A 
L a k a r z y -spec ] a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 raso do 9 wieczór, ad 
11-12 1 2—3 priyimutc kobieta lekarz 
w aiedziel. < świata ad 9—2 pa. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i 1 K O B N Y C H 

P O R A D A 3 ZŁ. 

DOKTÓR 

H. W 0 Ł K 0 W Y S K I 

C e g i e l n l a n a N r . 4 , &*.',;: 
EpaaJaUiata aharob ttaornyah 

i w o a a r y o r a y e h . 
L e « i e B r e l a m p ą k w a r c o w ą . 

C l a k t r o t a r a p j a . 
Priy|mu|e od f. 8—2 przed pot i od 5—9 wletz 

W aiedilele i i wiata od gods. 9—1. 

Dla pa^oddz|«lna poczekalnia. 

1>l 
Z . K A K O 

• l - f * Listopada 9. 
Specjalista chorób 1 

f n r d ł a 1 P 1 , 

Od 1 0 - n i od 2 - 3 w L**"* J 

— ^ I » 5 Q a r a^etaa, został 
DR j{\Vn 1 Earsi? U S ' U t i k o 

° ' ' E*ŁL ^tiJ TD«YHNW.NVRL 

rd«ema, został zn 

% ^ e i n , 
której niiano p 

I>ASAŁ"""A n a pemem mor 
. C t l o u n t , - . 

D r — * 1 
a k a . a e r (F 

ŚRÓDMIEJSKA 29 l*\*%0> 
t«J. 

Godziny przyjąć 10-" 1 * 

podział 
zachód i, zmn 

^ ^ J ś c i T ? 1 . P ° l ini i dne 

, k 6rzt* 
D r . M e d . Ł 
Spccfalisła cboreb !•"— • 

i moesop»«'**r % 

N A W R O T 32 
fny|m«|a od 8 — 10 r»a" ^ 

» niedziele i 4wl«U 

_ Ola pań oddzi*!ni. 

V , 6 Pfęd.7tt

J-€j " ^ n a SIĘ bj 

^ a w a t e tylko ki 
'cc;',ny(i w ̂ KIWANIU św •*iU ^ w uv„ A ^aką noc na od 

. I*1'AT ?»ył faktycz, 
P ^ ^ i a a p O d 0 b n C . 1* I ' t«l l « tp,-„.. J tak Pot, WYPRAWY dzi; 

.cznie, ze pragr 
? PrzS k c esu. Mgła, ki 
Jej ^ . ^ Pościgiem, a p 

^ Potrzebowali, zi 
^ t C k e

W \ Z y s t k i e m o c e 

Nie pokazał t 
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TY M a r r cB*ow»«»|; 
sław Ga w? koW!lJI 

Po niebywałym , j K "! < |» |J 
>«rię pełł k KI p rodaM^ 

O r w J d M a r i L 
bilety u l g o * 

f a r z a r t i a 

v Czarodzieje światła. 

U M P A „PIĘKNOŚCI". 
N a j n o w s z a s e n s a c j a L o n d y n u . 

J Londyn, w lutym, 

w nnS.w - T . ^ i , którzy do-

ondyn 
nal 
Dóżnif Ą0if "wzmejszych latach swego ży-

Ufrt«0««J J W i się wynalazkami. Jednym z 
-) Gabinet Tanhc« Ir.Fiajor Jack Salyage dawnier 
5Zość 47 głosów. ^4*?) .wojskowy, który wynalazł 
) W wvniku zajść Pisma r,a t ] e „ i c r y l o s . używa 

M-.c »pozvc)-i zg*",*, i f J™ 1 celu najsilniejszego reflek iP\olum n icufn° s C ! j |^ n e J konstruk-ii. nmcri.« •• 
poster Delghton-Pat 

""' iW" i v ^mirchu 
ftfazki ' t c a m p y Pickności". 

lskfcmu. Socjaliści 
iTżenie poborów o*" 
Wnioski te maja 
riny i NIE mają T J 
obradował wczcfal 
tadzemacb oraz ust» 
nym. 
-) W Ło/lzf bft-. l 
i Min. Snrawiedji«3 
kj w sprawie budo*!, 
[la hipoteki P«?J i 
w Łodzi. Dyrekt* 

I wytyczne umowtu 
rta pomiędzy Totf.S 
Sprawiedl. w k 

>nia nowego gnia*** 
xes 20 lat! Ze siroflT 
powofano do t y c D 

na i Rdw fana Stv# 
-) W KalKzu obr i *J 
rycznejjo o 10 proeen; 
Pfotrkowje j R 
ny bojkot ciek 

Dnigim zaś 
more. wyna-

lampy 

^Wnarają dłuższego OpI-

Cl; 
rozniacem się niczem od zwy 

Rdzenia bawialni. Pomimo 
a a do tego salonu, 
uśmiechnąć sie mimowoll. 
to wywotute łagodne świa-

smaiace pokój. Dzięki niemu 
zenie nabiera cech swojskich, 

K ^w k°!W- Jednakże, gdy znie-
•5waaa się światło elektryczne-

'*< nastrój, panujący w poko-»Ls,e
 ̂ a ^ u . Również { koir 

;7eamioltów nabierają ostrości 
1 0 nasne wydaje sie twarde i 

t £ De l«hton-PatmoTe w ten 
^aczy przyczynę tych odreb 
l a , ? " ! u r z y wejściu do pokoju. ,:. SenĄ y%^'vwem Jego 

działało na nerwy 

się do l^^koju o umeblowa-

dzU prawe de{ra«^|fteJ. lampy l r t ^ w / " ^ " J t * < " V 
^ L S c o d ^ t , ^ 1 n i a t o w e 

ostało 
w kaJTskitn p o * 
owym na « ^ V l % * 
, t aad skazM t j ^ 
cklefło na 2 |at» „ 

pozbawf«'Vm T^rK|ni-.u««raZiej gustowna zasłona 
na 1 1 P*1 l J r t & £

S t z < 3 o l l

>a dostatecznie V ™ 
Józcla /-altf*^ ŁJJ%u jarzącego się światła. 

flflL*:" • Patmore Jako wynalazca 
J:'-nych stal si? osobistośoą 

Swia-

i * r n 'e iaclą ' darzącego nas 
* ânem « r a w e m światłem TA-

K ^ a r d z p Z y s t ! f f r n z doświad-

owei 
fcztenia 

sie wczoraj r * * ^ z i > ' * 
.rmrch n a d n ł v ć f n i W mych nadnryć f n i 
owskleeo nrzv b i ' ^ ^ 
'forzbowei 5?. S t w * * f i p v ; , 
fe hyło jjdy* 
portowanej ce<ły. * T Ą 2 * 
wy hrx o d p o w f e J i i W J ^ . v i ^ ^ » e r n sobi 

D r . 

. R K O W l C ! 
r o b y skóra * » 
A W A D Z K . A 14. 
^mylaal. 11 r u * 1 

D r . H E t 
Choroby i k ó m * . * 

Nr 2 

stość zarysów — skłoniło mnie do wy 
rabiania zasłon na lampy Z materjalu 
absorbującego szkodliwe haiwy śwfa 
tła: 

Przy oświetleniu, otrzymanem za-
pomoca moich lamp, 

giną wszystkie zmarszczki. 
zacierają się wady cery, przybierają
cej odcień złotawy, z którym każdej ko 
biocie do twarzy. W oświetleniu moich 
lamp odbiera się wrażenie, odmłodzenia 
patrząc w lustro, wszystko wydfije się 
milsze i bardziei ponętne..." 

W międzyczasie sekretarka wyna
lazcy przedstawiała — nam różnorodne 
lampy, uznane za ostatnie słowo mo
dy w kołach towarzyskich. Wyg;ląda.:ą 
jak wazony Z chińskiej porcelany j są 
ozdobą dla każdego pokoju, gdy zalewa
ją go złotem światłem. Niektóre, z lamp 
mają wewnętrzne specjalne miseczki 
do których wlewać można po kilka kr.>-
pel perfum Gdy znajdująca się wew
nątrz lampka elektryczna rozżarza się, 
subtelny zapach ro-znosi sfe po pokoj"i 
Wygfląd podobne i lampy jest zawsze 
estetyczny, nawet podczas dnia, gdy 
lampa stoi bez użytku. Na gorące wie

czory letnie przeznaczona została 
lampa . . lodowa", 

przypominająca sopel lodowy i wydają
ca niebieskawe światło. Natomiast na 
zimowe, mroźne wieczory, została wy
naleziona lampa „słoneczna", wywołu
jąca złudne wrażenie ciepła. 

Specjalną atrakcj? stanowią „ma
giczne kule" Patmore'a. które zoba
czyć już można we wszystkich boga
tych domach Londynu. Są to szklane 
kule, napełnione mieniącym się pły
nem, na którym pływają płatki kwia
tów. W głębi kuli jaśnieje łagodne świa
tło, dzńęki któremu .na szudanych ścia
nach kuJi rysurą się najdziwaczniejsze 
projekcje. Można dowolnem zmiesza
niem płatków kwiatowych zmienió 
projekcie cieniów na tle płynu. 

Wynalazkiem tym Putmore stwo
rzył nową grę towarzyską i przyjemną 
estetyczną rozrywkę. 

Weszło w mode zamawiać u Parmo-
re'a modele lamp stojących — tworzy 
równie oryginalne i indywidualne, jak 
modele sukien, które stanowią specjal
ną i wyłączną ozdobę nabywającej je 
kobiety. 

Orski. 

F A R M A Ś M I E R C I . 
O f i a r ą zbrodniarza padło 9 osób. 

Na jednej z farm, położonych koło 

-x:o:x-

Uroczystości waszyngtońskie w Niemczech. 

wlnnipegu w zachodniej Kanadzie, a na
leżącej do rodziny Marcina Sitara, popeł
niono ohydne morderstwo masowe, które-
ga ofiarą 

padło 9 osób. 
Pozostało przy życiu tylko czworo dzie 

ci Sitara. 
Opowiadają one, że na krótko przed 

świtaniem obudził ich krzyk rodzeństwa. 
Ocknąwszy się, z przerażenjem ujrzały ja
kiegoś nieznanego mężczyznę, ^tóry, uwi
jając się po sypialni z dużym nożem ku
chennym w ręce, mordował wszystkich po 
kolei, najpierw matkę i ojca, potem sied
mioro rodzeństwa w wieku od jednego ro
ku do 15 lat. 

Dwóch chłopców, widząc to, w koszu
lach, mimo 20-stopniowego mrozu wyhjc-
gło na dwór i popędzili do pohli°kiefro (ło
mu swego stryja. Jana Sitara. Gdy wróci
li z n im, dom ich 

•tał już,w płomieniach. 
Jan Sitar wywlókł z pożaru wszystkich 
pomordowanych oraz dwoje dziecj ocala
łych. Jedno z dzieci z ciężką raną w pier
si, zostało odstawione do szpitala, udzie 
walczy ze śmiercią, doznało bowiem poza 
tem licznych poparzeń. 

Policja w Winnipcini poszukuje pewne
go najemnika rolnego. któreno sąsjedzi 
H i a l i tylko pod imieniem ll ihlchrand, a 
który przybył do Kanady z Enropy i hea-
pośrednio po swe.ni przvhvciu zaczął pra
cować na farmie Sitara. Pracował jednak 
zaledwie przez dwa miesiące. poczem 
zniknął bez śladu, nie wypowiedzjawagy 
pracy. 

Ocalone dzieci nie umieją dać dokład
nego rysopisu mordercy, którego wriliioły 
tvlko niedokładnie, gdyż w pokoju !>vło 
ciemno, a przerażenie nie pozwalało im na 
dłuższe obserwacje. 

Bandyci w mundurach karabinierów 
Fałszywy nakaz aresztowania . 

Vklv V s t w 1 e kndyfiskfcm. 
' o , X y & f Jego od lat kieł-

S™*- Póki nfe znalazł 
w „lampie piekno-

- e łatwego 
Mr. Patmore, tfu 
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Zuchwały „kawał", przeprowadzony zu
pełnie według osławjonego wzoru „kapita
na von Koepenick'', zakończył się w tych 
dniach epilociem sądowym w Rzymie. 

4 bandytów, przebranych za karabinie
rów, pojawiło się pewnego dnia w skle
pie jubilera rzymskiego Menichiniego, któ
ry wjasnje otworzył swój magazyn. Jego 
zdziwienie z powodu niezwykłej wizyty 
przerodziło się niebawem w przerażenie, 
gdy komendant oddziału, oficer, oświad
czył szorstko: 

Stoi pan pod zarzutem paserstwa. O-
trzymaliśmy rozkaz przeprowadzenia rewi-
*j» 

w pańskim sklepie... 
Prawie cała zawartość sklepu została 

„skonfiskowana"; „przedstawiciele wła
dzy'' zabrali ze sobą klejnoty, łącznej war
tości dwóch miljonów lirów. Następnie 
wzięli karahienierzy kupca między siebie, 
aby go odprowadzić do wjęzienia. To sta
ło się rzeczywiście... Menichiniego zapro
wadzono do kancelarji więziennej i odda

no w ręce odbywającego służbę urzędnika.' 
Następnie oficer wraz ze swoim oddzia
łem oddalił sję najspokojniej w ŚWIM* 
cie... 

Gdy w ciągu tego samego dnia córka 
'-.leuiehiniego zaczęła się <]pwjadywać o loe 
ojca i skonfiskowanych klejnotów — nie 
wiedziano na policji nic o aresztowaniu 
ogólnie znanego jubilera. Wówczas dziew
czyna pokazała nakaz aresztowania. 

Był on fałszytcy... 
Menichiniego oczywiście wypuszczono na
tychmiast na wolną stopę. Al? klejnoty 
zniknęły i gdy po wjelu tygodniowych po
szukiwaniach wreszcie uwięziono spraw
ców, odzyskał jubiler zaledwie część łupu, 
przedstawiającą wartość 700 ty«. lirów. 

Czwórka oszustów stanęła leraz przed 
sądem. Herszt ich 50-letni Michał Tomas-
setti otrzymał 20 lat ciężkiego więzienia, 
natomiast jego podwładni po 12 la 
spólnicy bandy otrzymali kary od 
sięcy do jednego roku. 

Inni 
mic-

K Ł A M L I W A D L E P E S A S A 
z ł a m a ł a młode życie . 

wyjaśniająca 

Pomimo, że w amerykańskiej wojnie o niepodległość Niemcy udziału ;>ie brali, 
jednak ze względu na obecne itosunki Z Ameryką urządzono w Berlinie uro-
:zvsty obchód ku czci Waszygtona. podczas której Jeden z phców micjskch 
narwany został „P inem Waszyngtona'. Na zdjęciu podnJ.»-ic:ie flagi 

placu przez specjalnie zaproszonych skautów amerykańskich. 
na 

Na pokładzie statku, zdążającego z Ge
nui do Ameryki , podróżowała też młoda, 
bo 20-letnia Amerykanka, miss Elisabeth 
Cook z Bostonu. 

Wracała właśnie do ojczyzny z krótkiej 
podróży po Europie. 

Cieszyła się, gdyż w Bostonie czekał ją 
ślub z ukochanym narzeczonym. 

I oto nagle pewnego ranka znaleziono 
młodą Amerykankę martwą w jej kabi- | 
nie. 

Otruła się. 

Na stoliku leżała depesza, 
ten straszny krok. 

Depesza brzmiała: 
„Twój narzeczony^ zmarł nagle." "*" 

- T * IJelrn". 
Gdy statek dotarł do celu podróży, o 

kazało się coś okropnego. 
Oto w przystani czekał na miss Cos* 

je j t.arzećzony. 
jV;>. fza była mistyfikacją. 
K i m jest zbrodnicza „Helen"- jeszcze 

nie wiadomo... 

T w o i mal i przyjaciele 
będą Ci wdzięczni , gdy 
I m zaprenumeru jesz MAŁY KUR JER! 

> . STEPmtNSOMk 

Czara życia 
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społeczeństwa T — głupiego, brutalnego, 
zadowolonego z siebie, filiaterskiego 
społeczeństwa ? 

Meller irącił go w ramię. Za nimi 
jaśniała na morzu mała łuna świateł. 
Komandor zwolnił szybkość do sześćciu 
węzłów. 

— Dlaczego zwalniamy? Musimy 
się przecież śpieszyć. 

Rupert roześmiał się swobodnie. 
— Dobrze, że pan był niższym ofice

rem — rzekł — Swoją drogą nasze okrę 
ty byłyby bezpieczne, gdyby pan dowo
dził samodzielnie łodzią ,,U 4 '. 

Powiedział to celowo, żeby Niemca 
zirytować. Wprawiło go to w dobry hu
mor i rozprężyło nerwowo. Muller nasro 
żył się i chciał coś powiedzieć, gdy z 

żaden hydroplan, żaden niszczyciel — 
los widocznie pozbawił chwilowo ich 
wro&ów energji czy rozsądku. Los sprzy
jał im tak, jak sprzyjał na początku 
wojny arrnjom. niemieckim, tak że dowo
dzący niemi bluinierczy pyszałek ogło
sił Boga za swego sprzymierzeńca. Los 
zawyrokował, aby Collosanta stała s i ę ^ u wyśni ł s j € Gard&tein. 
ich łupem. Pomijając wszelkie inne1 

względy, naco się zdało walczyć prze
ciwko losowi? —Rupert, jak wogóle 
wszyscy sulerzy i ryzykanci, był przesą
dny do szpiku kości. 

To też ogarnęło go uniesienie. Najry-
zykowniejsza część przedsięwzięcia już 
się udała wbrew jego przeczuciom. Re
szta była podniecająca, jak każde polo 

— Dlaczego pan zwolnił? Co się sta 
ło? 

— Czy pan widzi to światło za nami? 
— zapytał Rupcrtr 

— Nie. 
— To jest wielki okręt pasażerski, 

dążący w tę sauną sipronę co my. Gdyby
śmy nie zwolnili szybkości, mógłby nas 

pora kłócić sję w takiej chwili? Jak on 
cię znieważył, przyjacielu? 

— Nazwał mnie głupcem. 
Rupert uśmiechnął się, 
— I kito? Angielska świnia! 
Rupert ni« przestawał się uśmiechać. 

Złowrogi© oczy GardsteŁna spoczęły ba
dawczo na jego twarzy. 

— Dałem tylko do zrozumienia — 
rzekł komandor w odpowiedzi' na ten 
wzrok — że skoro nasz dzielny towa
rzysz nie zrozumiał dlaczego zwolniłem 
szybkość, tD słusznie postąpiło niemiec
kie dowództwo, że go nie mianowało w 
czasie ostatniej wojny wyższym ofice-
rem-

— Zabiłem człowieka 
obrazę — rzekł Muller. 

— Pamiętaj, że to nie potrwa długo. 
To ostatnie zdanie ob;ło się o uszy ko
mandora zupełnie wyraźnie. Zastana
wiając się nad treścią tych słów, obser
wował światła ogromnego pałacu •cha
nowego, który rósł w oczach. 

Nie zmienił kursu. „Z—3" miała się 
minąć z okrętem na odległość mili. Na
turalnie olbrzym nie mógł jej dostrzec. 
Stapiała się bezpiecznie z tłum nocnego 
morza. 

ROZDZIAŁ XV. 

Cragan i sześciu innych timocowy 
i wali terjery na pokładzie. Rupert.' 

za mniejszą Gardstein obserwowali w milczeniu łu. 
tnę płynącego za nimi okrętu. Muller s;e-

snej woli- Nie potrzebują mu grozić 
torturami i śmiercią. 

Miał chwilę wahania, powodowane 
gwałtami towarzyszów wyprawy, którzy 
mierzili go do najwyższego stopnia. I-
grał z myślą poświęcenia swego życia 
aby ich zgubić. Ale może od początku 
do końca były to tylko igraszki myśli i 
impulsy słabości. Może w gruncie rze
czy pragnął udania się kolosalnej awan
tury tak samo jak oni. Ostatecznie co 
go mógł obchodzić zamierzony przez 
nich kryminał? Z jakiej racji miał sia 
litować nad bliźnimi, — on. wyrzutek 

.nie, rozweselająca i dziko upaja,ą- dogonić właśnie w chwd, spotkania z 
ca — bardziei niż" perspektywa bitwy. Collomantą Proponuję żebyśmy go pu-
0 tak zapoluje na Collosantę z wła- scili przed sobą. Chyba lepiej będzie do-

' konać zamachu bez świadków. 
— A jak prędko powinniśmy zobaczyć 

Collosantę? 
— Jeżeli płynie z przeciętną szybko

ścią i jeżel; pana dobrze poinformowano 
w dniu i godzinie jej wyjścia na morze, 
to za niecałe dwie godziny. 

— O, moje informacje są pewne. 
— Ja z pókk-doi schodzę — rzekł PO> 

nuro Muller. — Ta angielska świnia 
znieważył mnie. 

Gard&tein obrzucił obu zimnem spoj
rzeniem. 

— A—ch—ch! towarzysze, czy to 

— A propos zniewag — zauważył rował, klnąc od czasu do czasu niezgrab-
spokojnie Ruipent — mam już dosyć jaszów na pokładzie i grożąc im brutal-
waszego śpiegowania. Jeżeli mi nie u- nie, że jeżeli który z n.ch wpadrie w mo 
faoie, to zrzućcie mnie w morze i niech r Z e , to „Z—3'' nie zatrzymam się-aoy. 
kto inny stanie przy sterze. Nawet pan ratować. 
Muller dałby już teraz radę sam. Czy| g w | e t l ista. hina rosła jak wschodzą-
jednak potem dowiózłby was na wybrze- , s i o n c e Niebawem wielka, ciemna 
ie somerseckie, to inna sprawa. okrętu wypłynęła ponad l :nję ho-

— Proszę o tem więcej nie mówić t i światło rozbiło się na świateł-

Nie , chyba, ze jeden z tych okrę- : f c , • n i e M ą < . zauważonym. Bar-
tow, albo obydwa będą pod eskortą n i - ; . ^ b y l y umocowane i na pokla-
szczycieli. Reflektory wypatrzyłyby ^ ^ k i i k i m a s ? u ludzi. Wszyscy pa-
nas z pewnością. 

Gardstein zwrócił się do 
dzje _ 

' trzyli na przepływający pałac i szeptał:, 
że ten drugi, na który polowali, będzie 
taki sam. Serca bandytów truchlały. 

Bt 
zagniewa

nego Mullera. 
— Przygotuj ludzi! Każ umocować c z e m ż e 

zpowrotem barjery pokładowe i przy-' 0ibrzymiem wcieleniem spokojnej 
TLAHATIU t> • ^ , 'potęgi? Może najwyżej trzech nie wyrze-r dodał coś^szeptem- Rupert me doały . w - c h w ; ] ; n a d z ; e i k u 7 A 

I h S ^ h Ł Ł i * 5 f i l ł B.* W znalezienia sie na lądzie i w łóżku ze brnmeme ,eh byto mn,ej więcej t a - ] N * . ^ c w ] z ; r n d & k i m i m 

kie: 
— Musisz go znosić do czasu, 

miętaj, że to długo nie potrwa. 
Pa- (d. c. n.) 
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Illtllll!. 
kvct* Warszawy w kilku 

wierszach. 
Przybyły do Warszawy przedstawiciel

ki fundacji Rockefellera: oiiwa Beard, kie 
rowniczka dsiaju pielęgniarutwa fundacji 
aa Stany Zjednoczone i min* Crowell, kie-

iwriiczka dzi;itu pielcfmiamtwa fundacji 
feLroj)?. Pofoyl ich potrwa w War*za-

'lilka dni. podczas których zwiedza, 
kie ośrodki zdrowia, szkoły pielc-

CniarUwa oraz instytucje zdrowia publicz-

Zakładanie rejestru mieniAnńcow War
szawy w wyd/tale ewidencji ludności, po
stęp. je naprzód. Z cliwjlc unnhotnienia 
rejestru zniesione hęda dawne księgi mel
dunkowe i W»i - • i luilnoHci stałej i niesta
łej . Ksicjo te przeoiefione mają być do ar
chiwum, które bcilzif otworzone przy wy-
d " ; i l / > ewidencji, l^ikal odpowiednio nn 
U cci jest przyuotowany. Z chwila wpro-
wr-izenia rejestru mieszkańców, każda ro
dzina posiadać będzie w kartotece wvdzia-
In swoje kartę, na której firnirować będsj 
na iska osób należących do rodziny. 
Zmiany zachodzące w rodzinie !>.,•• I.i na 
ka' ie notowane. Z chwilą wyjazdu do in-
' - I gminy, karta będzie przesłana wślad 

W okresie ostatnich 10 lat przedmie
ścia i letniska podmiejskie zmieniły swój 
charakter, Szczególnie dotyczy to letnisk, 
które posiadają dogodną komunikację a 
V. .u.-./..i \. ą. Wskutek braku mieszkań w 
Warszawie kjlkouadcie tysięcy mieszkań
ców stolicy wynajęło mieszkania w okoli
cach podwarszawskich, na lei niskach, u-
rzud .njąc się lam na zimę i przybywając 
do ''i codziennie do pracy. W len spo-
sól) ' (niska, bliżej położone, stały się in-
legrałnj) czv%'iu warszawy i prawdopodob 
nie wkońou bętlą przyłączone do „Wiel-Łiflj \Cirszawy", lak, jak to się sta|o • 
dzielnicami w Berlinie, Paryżu i Wied-

W ostatnich K>.'W dniaeh ogłoszono 
upadioici następujących f irm warszaw
skich: Fabryka listew „Kolbs"', Frajda 
Botszyld, M. Landslem, Huhin Putte"r UL. 
„Aquavile". O nadzór sądowy wystąpiły 
f i rmy: Tow. chem. farm. „Magister Kla
we'* i f. Matysek. Ma ile zastoju w handlu 

'obserwować się ostainio daje zmniejszenie 
liczby. protestów wekslowych. Qto według 
dqnyob magistratu warszawskiego, który 
pobiera pół proc. podatku komunalnego 
od zaprotestowanych weksli w atycznju 
l 0 f 12 r. zaprotestowana w Warszawie 
69.635 sztuk weksli na ogólną, aumę 
20.KM.491 zł., gdy w styczniu 1931 r. 88,632 
szir.k na sumę 28,017,591 zł. W ten spo-
rób w --tyczniu 1932 r. w porównaniu z 

• 'oniem 1931 r. zaprotestowano o 18,997 
• k Mniej na sumę 7,913,099 zŁ 

•* • » 
ibyło sję posiedzen.e zadu konkur

sowego celem \vybra"n.a najodpowiedniej
szego projektu budowy domu pracowni
ków miejskich. Dom ten s»anje na tylach 
posesji przy ul. Nowy świat od uliczki 
przy Muzeum Narodowem- Koszt budowy 
domu wynieść ma według prowizoryczne 
go kosztorysu 1.800.000 złotych. Związek 
pracowników samorządowych zebrał na 
ten cel 400.000 złotych. Prawdopodobn.e 
p aeownicy miejscy uzyskają jeszcze po-

Z ł o t o p o d u b r a n i e m . 
Przemytn ika wypuszczono na wolność. 

Z Gdyni donoszą: 
Niedawno polica zatrzymała tutaj nic 

jakiego Szytnchę Opatowskiego z War
szawy, z zawodu rzekomo malarza, który 
jadąc z Gdańska, usijowaj przemycić 
przez granicę 9.420 rubli w złocie i 5.400 
dolarów również w złocie. Dziesięcio
rublówki | dwudzi«stodolarówkj umie
szczone były w specjalnych woreczkach 
płóciennych, 

ukrytych pod ubraniem. 
Ponferwai wwóz złota do Polski nte jest 
zakazany, a monety nie pochodziły z kra. 
dzieży, rozboju I t. p. źródła, policja wy

puściła Opatowsk>ego po 24 godzfnach 
j wydała mu znalezione przy nim złoto. 

Przypuszczać należy, że nowiuteńkie 
dzie^ięciorublowe monety znalezione 
przy Opatowskim pochodzą z zagranicy. 
Różnfca w eonie złota w sztabach i złota 
w monetach rosyjskich opłaca doskonale 
pracę anon;rr'owvch mennic i żydowskich 
pośredników. Co dr> przemycanych dola
rów, to wnioskuje się, że przewożono je. 
żeby w jednym z banków warzawskich ze 
względu na słaby kurs dolara papiero
wego, dokonać wpłaty w efektywnych 
złotych dolarach. 

„Ludy marsz do 
Smutny f inał wesołej imprezy. 

K R A T E C Z K I . 

R Y B A i S E R . 
Kiepska tranzaKcja. 

Ryba i ser, to nie są artykuły, któ
ro można połączyć. Wprawdzie ser może 
być zgniły i ryba może być nieświeża, 
jak zresztą sama nazwa, pochodząca od 

sób rezerwę tłuszczu, który kiedyś bai 
dzo iru się może przydać. Jesii powiedze
nie Witosa: „będzie gorzej- me straci 
wreszcie na aktualności, ta rezerwa Oę-

słowa Nieśwież, wskazuje, że jest to coś dzie bardzo potrzebna. Zresztą już dzi 
srjarego, ramolowatego, niemniej jednak siaj p̂ szę o sztuce jedzenia tyLko dlate-
zasadniczego podobieństwa między rybą go, aby cz-ytelmlk choć, aż poczynać inogl 
a serum niema. Trudno. Tak jest i nato 0 tych wszystkich rzeczacn, których jeść 
nikt nic nie poradzi. Wprawdzie mnie sa me może- Ja także delektuję się tylko 
rnogo znajomi uważają za człowieka jada wypununeiuanu. 

Ze Lwowa donoszą: 
Z początkiem bieżącego miesiąca po. 

Beroński i Gołębiowski otworzyli w sali 
przy ul. Ossolińskich 10 teatrzyk rewjow 
pod nazwa „Wesoła buda". Prawdopo
dobnie do tego celu nie mieli odpowied
nich tunduszów. bo afisze, bilety, zapro
szenia i ulotki 

drukowali na kredyt, 
coś aż w czterech drukarniach, wzięli na 
kredyt dwa pianina, wręczając swoje 
weksle, pewien kupiec dostarczył na kre 
dvt materje na kurtynę > liczne portiery, 
elektrotechnik wykonał robotę i dostar
czył setki żarówek, a wszystkie rachun 
ki miały bvć wyrównane 

w dn«u D remjery 
i otwarcia teatrzyku. Ogłoszono rewje 
„Ludy marsz do budy" i czekano powo

dzenia. Tymczasem „1 
jowv'* nie udał sie. 

Ludy nie przyszły 
nei b..uv. u /. pustej ka: 
zasp:;ko;ć wierzycieli: 
trzech dni w ..Wesołt 
bywają sie przedsta 
wzięła w łeb. Niezapl 
szli sie 

na wszystka 
Pozostała tylko po 

łej budy" kasjerka k 
przepadła jej kaucja w 
tych. Zamiast . ludóv 
obecnie w „budzie" j 
około 50 osób. daninn 
wyrównania rachimk1 

przy pomocy nolicii zfl 
tyiie, portjery żarówki 

-x :o.x— 

Sezonowa miłość cuk ernika. 

Ano. co zrobić. Wracajmy tedy do ry 
by i sera. 

OKAZYJNY SER. 
Ludzie pomysłowi, znający psycholo

gię bliźnich, potralią nawet obecnie zaro-

jąctrKO dziwne rzeczy. Jednakże nawet ja 
nie Jadam ryby ze serem, co jest połączę 
nietn przecież niewłasciwem i niesłusz-
nem. Ludzie nicwtajemniczeiii mogliby są 
dzić, ie ryby isunieją tylko w następują
cych odmianach: lin po nclsońsku, karp 
po żydowsku, szczupak po polsku, san- ^ ^ u ^ k 

dacz smażony lub w galarem , ps trąg. z, £ ^ k u ^wartościowy juz 
wody- lymczasem, jak M o rem będzie i ^ ^ oferują ge 
(poniżej) mowdo, okazuje s,ę ze isin.eją \£££mprzechodniów * da-
rowiuez , ry by ludzk.e. Ale o tem poU-m. ^ i o z t o z m i £ i n ż e % p r z e ( i a v v c a p r z y 

Jeśl, chouz, o sery to i tutaj nauka ; świemego sera ściągnął 
kulinarna k tora je*t bardzo ważną dz,e. | J P J | k l l k u kilo, i za ./psie 
dz,ną zyaa ma swoje Wiadomo J ' > ^ je« i 
ze reąuefort mus, być przyrządzony z ma ' ^ i e r w 8 ZJ ( ^ dragi p^chodzień 

T ' ^hl T kT 'Chwyu wędkę i - wpada Tak było wlas maku (wódka krzepi — konj.ak lepiej), | 
ze oryginalny ser szwajcarski, (którego u 
nas prawie wcale niema) lubi być jędzo 
ny „pod" porter, że bjały, wiejski serek 
należy nakładać na grubo posmarowany 
śinieiankowem masłom cieniutki plaste
rek razowego chlel>a, że ementaler ujdzie 
z konjakiean i t. d. O tych rzeczach mógi 
bym państwu mile gaworzyć kilka dni 
bef przeiwy. Znam się na tych rzeczach. 
To też ku rozpaczy moich wielbicielek 
porastam w sadełko i klepię się po brzu 
azku, który wcale nie udowadnia kiep
skich czasów. Ale właściwie to ja tyję 
tylko z braku innego zajęcia, z rozpaczy 
poprostu. Nie ważę się już nawet, a na oko 
przypuszczając warca moja wynosi obec 
nie kolo 85 kg. żywej wag: z „kościamy'4. 

Jako człowiek przewidujący cieszę się 
z tego, gdyż stwarzam sobie w ten spo-

nie w przypadku poniższym, 
0 godzinie 1-ej wiecz. na ulicy Kiliń

skiego zaczepu jakiś osobnik Joannę Mar 
cinioiktową proponując Jej okazyjnie kup
no całego sera „szwajcarskiego'1 za 4 zło 
te. Uradowana „okazją" Marciniakowa 
ser kupiła, poleciała do domu, odwinęła 
serek, skosztowała i z oburzeniem przeko 
iiala się, że ser jest zupełnie zgniły i wie 
Jcietm może dorównać historji świaita. O 
tym fakcie, smutnym j bolesnym, Marci
niakowa zameldowała policji, która rych
ło przyłapała sprzedawcę okazyjnych ser
ków w osobie Andrzeja Ryby, w znomen 
cie gdy właśnie sprzedawał jakiemuś prze 
chodniowi swój genjalny ser. 

Sąd Grodzki skazał Andrzeja Rybę na 
2 tygodnie areszmu. 

Jerzy Krzeckj. 

Z Rzeszowa Jonosza: 
Przy ul. Podproinic mieszkał od k i lk i 

miesięcy cukiernik J. S. wraz ze swoi-l 
młodą przyjaciółką M. Z. Owocem tego 
współżycia było dzfecko. Wvdawało s;ę 
że sezonowa miłość młodej pary, która 
przyje.chała do Rzeszowa z Zakopanego, 
zadokumentowana zostanie 

węzłem małżeńskim. 
nfe wfotlmno bowiem, że cukiernik n|e 
jest człowiekiem wolnym 

Tymczasem ca|a idylla nagle prysła, 
jak bańka my-Uana. a to stało sfe z chwilą 
nfespiKlzleWanjgo pojawienia się w Rze
szowie lcgalnc-j żony cukierń ka, której 
udało s'ę męża nakłonić nietylko do zu
pełnego zerwania z przyjaciółką, alo [ do 
wyjazdu z Rzeszowa. 

— — — • X l 

Wszystko to odbyło 
Iraiiczną szybkością. 

Prze.d opuszczoną dzlCp 
rozw.-iria s.c nagie Pfl 

.'rzyszhpć jej j dz ecka SM 
w jak najczarniejszych Wl 
straciło dla ir v j wszelki ur«J 
stanów i ia położyć kres M 
sporą dawkę denaturatu Ą 
Tyrolem. 

Wijąc sfę w boleściach 
tomna, zaniosła desperat^ 
mieszkanie dozorcy dointi, j 
^ iwszy d (, mieszkania, z90 
' lucz. oczekujcie śmierci. J 

W porę jednak zxloł»fl 
.iworzyć drzwi, poczem i 

desperatkę w ł t tnię bcznawj 
wieziono do szpitala. 

>x — 

W ł a d z e i 

K sprawie ś 
Najwyższy czas p 

f Lwowa donoszą: 
' .-; ratni° jak wiadomo odbywały 

" JFowie awodj bokserskie o mist 
. V j«u. W walkach tych, które r 

- n F 5»« Początkowo w sali Sokoła 1 Nnele w sali teatru Nowoścj. w 
• - : ' P około 80 zawodr.ików lwowski 

' T ^ c h Rzesć walk odbyło się 
:-v' jto! ,

Ji? > r m a l l l! e' .ównież przy siódn 
~ Prcypuszczał, ie weźmie ona t 

f 1* epilog. Do walki tej stanęli 
; .̂ Półciężkiej Herman Gross (Hasi 

pelokrotny mistrz Lwowa, a ja »Pewnik wystąpił Eugenjusz G< 
liPogDn), zawodnik mający za i 

i.TH^ była bardzo iiiiteresr 
"owdzie przewagę, je-

T8" nawiał mn 
»eięty opór. 

1 * trzeciej \ ostatniej rundzie 
Grossowi kilika tratnych ciosć 
fowadziły do osłabienia G< 

Awbirny zawodnik mimo 
wPWwał z walki, lecz stara) 
T™! °Por, by nie. przegrać pr; 

ftt punkty. Tymczasem 1 

Wały ciosy zadawane twar 
r ^ a , który dążył do decydu pastwa Godlewski począł 
Ift i* zdawało się. i i lada ch> 
MM na deski i da się wylicz 

te bodnie z przyjętym zwyc 
Istniała jesr e t r z e 

«l 48J i a n o wicię''sędzia ringo 
rnerwa. ^obowiązujących pr 
Przeważ- • c z Powodu zdecyc 

fe ^ , , e d n e » ° 1 zawodnikt! 
Grossa. Wypadek 

W y r o k n a c z t e r e c h c p r y s z k 4 0
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Dożywotnie więzienie za rabunk i . [ * ^C€l 

D w a j c ł i t o p c y w p ł o m i e n i a c h . 

Niebezpieczne odcienie. 
Z Pomorza donoszą: 
W fabryce likierów Gaedego na św. 

Wojciechu wydarzył sie niecodzienny 
wypadek, którego oiiura. padł 16-leini 
pracownik Stanisław Mieszała z Zetrrza. 

Podczas pracy rozbił Mieszała przez 
nieostrożność butelkę z benzyna, której 
znaczna cześć wsiąkła w jc^o ubranie. 
Po pewnym czasie zbliżył sie nieogled-
nv chłopiec tak blisko do ognia, że prze 
pojone benzyna ubranie stanęło 

momentalnie w płomieniach. 
Jedynie szybkiej pomocy innych pracow 
ników należy zawd^ieczyć. że Mieszała 
nie zeinął tragiczna śmiercią w płomie
niach palacesro się ubrania. Przywołany 
lekarz dvżurnv pogotowia opatrzył 

chłopcu dotkliwe, chociaż niegroźne po
parzenia na prawej ręce » obu nogach. 
Miszalę odstawiono do lecznicy miej
skiej. 

O podobnym wypadku donoszą nam 
również z Rogoźna. 

Podczas lekcji zapaliło się nagle ubra 
nie na uczniu ' l i kl. niejakim Machuckim. 
Przywołany z sąsiedniej klasy nauczy
ciel, p. pieśniarski uratował chłopca 

od niechybnej śmierci. 
Poważne poparzenia na całem ciele 

op;iitrzvl Macliuckiemu lekarz. Jak zdo 
łano stwierdzić, powodem wypadku by
ło zapalenie sie w kieszeni ubrania chłop 
ca pudełka zapałek szwedzkich. 

Z Grudziądza donoszą: 
Wczoraj późnym wieczorem, w Są

dzi Okresowym zakończył się sensa
cyjny proces przeciwko czterem ban 
dytom, oskarżonym o dokonanie całego 
szeregu 

napadów rabunkowych z bronki 
w ręku. 

Wyrokiem sadu Aleksander Kaszyński 
zasądzony został w jednym wypadku 
rabunku na dożywotnie ciężkie wiezie
nie, w drugim zaś na dwadzieścia mie
sięcy ciężkiego wiezienia Oskarżony 
Edmund Dombek w dwóch wypadkach 
naipadu rabankoweiro skazany został 
n» dwukrotne dożywotne ciężkie wię
zienia oraz w trzecim wypadku na 6 i 
pół roku ciężkiego więziei fa. Oskarżo
ny Stamisław Bugowski w dwóch wy
padkach napadu na dwukrotne doży
wotnie ciężkie wiezienie: oskarżony 
Józef Wąsikowski za współudział w na
padzie rabunkowym na 5 i pól roku 
ciężkiego wiezienia. 

Przewodniczący rozprawy, pan w>i-
ce-ipretzes Kórnicki, w uzasadnieniu 
wyroku orzekł, że wvnilri postępowa
nia domowego utiwiercltoiły sąd w, tem 
przekonaniu, że piwwsi trzco t bandyci 
dział aili 

rozmyślnie 1 planowo 
w rycłi naip:udach rabumkowych, powo
dując w ki^ku wypadkach nawet Śmierć; 
dwóch osób, za co ?asąidził ich tia doży

wotnie wiezienie, zaś W 
jaiko współwinnego przyj! 
gę okoliczności lagr>'lzac& 
la 5 i pół roku ciężkiego 

Wszystkich zasądzony 
no praw obywa telski-U 
przyjęli wyrok snokojmfs. V 
powiedzieli apelaej.;. 

W czaisie zamknu-cia Pj*S 
dowego. na skutek z a r z a ^ 
ratora. aresztowany został 9 
mens Niegórskf jako nodeJr?Jj 
iKl."iiał w naradce ncbtnfflB 
sakach ŁOpartika(:h na ĆOTNOSI 

Przociwiko arcsztowaneif 
oostcpowanie dowodowe 

ff 

I 

L a k e P I * 

d r u i 
Mistrzostw 

sportowa Polskiego Zwh 
!k»ego zgodziła się na prze: 

^ s k l c h mistrzostw Polski i- len- Zawody te odbyć 
Wiadomo, w Zakopanem f.i n lutego b. r. Główni 
»k< wpłynął na decyzje r 

U**! byl ten abv umo*Hv 
-^zvny olimtyllskiei 

w mistrzostwach Polski, udziałowi, zawody ' 
wito na sffle atrakcyliw "̂-orzedną Impreza, K r i > n 

Radość iy<*J 
traci wicie ludzi, których dJVJ 
bóle reumatyczne i nerwowe^ 
powodu do rozpaczy, gdy* 
*ięcy cierpiących odzysk 

, silnie 
biegu zapowiada 

złożonym. gd2 
Ma--- B r o*iislawa"'Czec 

^ «enia zaw (dnicv po 
^oni a i r , ^ z c z a doskori 
b a ń s k i e j Wisły Lu 

P o p e r a j c i e P r z e m y s ł K r a r 

przy pomocy Togalu. T a b k " l k i . 
wiem skutecznie zwa lcz ! . : - ! '^ t f ^ " a Z l o ^ ^ " nia, wstrzymując nagromadź 1 , - U Z | e f i 5. 6 i 7 M M 
su moczowego, który, jak » 
przyczyną tych cicpieś. 
dla serca, żołądka i inny 
Spróbujc.e i przekonajcie Ą « 
żądajcie we własnym interes*.' 
ginalnych tabletek" Togal. 0° 
wszystkich aptekach. 

n ,e tiieo-. n . c z y Program 
"e«» zmianie. 

o l icja na 
'̂ •esłusz! 

^ był k C «*ył*- ' 

ROBERT D1EMDONNE. 

B e z w y j ś c i a . 
Emil. kolega mój z pod sztandaru 

któresro pozna tem podczas \voinv i nie 
widziałem od tecro czasu ziawil j ię nie
spodzianie pewnetro ranka u mn e. 

Wszedłszy do metjo gabinetu uścis
ną! mi rękę spoglądaiąc w stronę drzwi 
*akgdvbv sprawdza! czy dobrze zam
knięto. 

Ach jakże postarzał! Twarz miał 
w zmarszczkach. I'branie wytarte. Obu 
wie zniszczone. Wystuiory krawat za
wiązany bvł !ak oostronek w około 
b r hiesro kołnierzyka. Bryndza jed-
«em słowem... Kryzys.. Uosobienie kry
zysu. 

— firn! — pomyślałem wskazuje 
•nu krzesło — mói eks-towarzysz przy

pomniawszy «obie w krytycznej chwiii 
o molem istnipn ;u przyszedł ..skubnać' 
^ i e nrawdonodob^ie. Co mo$re mu dać-' 
Sto frałików co na*wv*ej no i . , garś, 
dobrych rad w dodatku! 

Siekałem mż no portfel, rdy Emi' 
rzucaiac brudny kanelusz na krzesło 
fpytał krótko: 

— Jesteś wc'aż adwokatem; 
•— Oczywiście mój kochany. — od

parłem z uśmiechem — kim chciałbyś 
mie widnieć? 

— Jedynym rnanvm ml ad'wT>katem 
ciągnął dale' '"ak ?dvbv tłumacząc su 

— darni że przyszedłem trudzić cię.. 
' — Potrzebujesz rady adwokata?-

— TakL. Rady przodewstzystk^eim .. 
Zobaczysz sam zresztą... Zabiłem 

swoja żonę przed chwila.. Zadała 
pieniędzy odemnie.. N>e mam ich.. Powie 
działa mi wówczas, że mouszcza mię 
te dawno już ma kochanka . t że erhip'3 
była pozostając przy mnie dotych
czas... 

Umfkł na chwilę. Ki"dv ws^akź'5 o 
tworzyłem usta. bv rzec coś... odpo
wiedniego svtiiac.il nakazawszy nr 
"•osteui milczenie zabrał cr-'os nonow 
nic. j . 

— Dal mi dokończyć; kc^h"-
'<*M lej oddawna... TJnicsz^ze^wifa r»»t« 
M i e ro^unr^li^my Zv^ie w-^ó'-.--
bvfci męczarni.. Rzuciłem sio P? nia. 
<ci«nałcm za tr^rd^o... Jedna ełtw' 1 ' . 
zwisła mi b"-zwta^n;e ia rHcnch.. P r h -
Ż V W S T V ''a na f tvwn n i " .. wry^rr-dłem tu 
ta'... Ad i -es twói <;ian''ł mi ~»r1«s w na 
•nlecł.i Szczęście, że nie zmieniłeś mfesz 
leania. 

— Ki"dv soo*r*ze na mo<je ręce — 
"hemaf dab i sm»i£ciwSizy oiscy - - dzi-
w'e sie żc (ijm! bf^fnunń dł"ńmi. ten-i 
""Icami rachmistrza mogTem udus'ć 
Marsruf ł-itte.. 

— Co mi radzisz ziribić? — srivtał 
n,od*ninp'ic głowę — po to przyszcdfcir 
do cieb !e. 

Trzeba było dać jakąś odmowłedź. 
— Według mnfe — odezwałem się 

tedy — na^cpiej, żebyś sie zameldo
wał w komisariacie poiiei! twojej dziel
nicy. Mogę ci towarzyszyć, jeśli chcesz. 

— Nie chce dać się aresatować! - -

zaprotestował Emil g\vafto\\"nie nie p-v 
trzcbowa!bvm twojej rady ia to. bv tak 
postąpić. 

— Jest to iednak jedyna rada jaką môę ci przedłożyć — rdnarłein stanowczo — 7abóYt\vo w unlcs cniu .. 
fCWia rzuca ci wv twarz, że ma kochan
ka. Chwytasz ia* z a ca1",!?;».. n:e MAFAS. 

hynaTirei zam!arv zab:ć iej... Jakiś 
drnch m:irowo'ny... N f e z r I Z M Y . . Wy
rok un^nyinriaTcy newnv. — Tak!.. Wî k! sukces dla eieb'^' 
— JU^*hw"e'ł Fin r l 7. goryczą. 

— Dar6kl bvf,m od tej mvi'i. Przy siekam ri! — ód-̂ łem sie urażany 
f — W :erzę...! Wierzę..! I... przepra 
- Tni cif* I 

— Ucieka,'nc bowiem — r-l-i-niąłem 
d 'ej — nrzykir j^ dnżo. P^''c !a tro-
n ' cie bidzie i tnnho przypuścić 'bv 
'•'r';;?o cf sie wymknąć iej aspnjtafRi .. Sąd 
nrzytem przy»dzi" do wn!(<«ku. że. czit-
"sz sie winien, skoro uciekłeś. 

Na to zresztą. bv palić mosty za so
bą trzeba pieniędzy. A nic masz ich, jak 
powiadasz? 

— Miałeś jednrk — dod','"m jesz
cze — o ile wiem. ładne stanowisko. Za
rabiałeś dobrze. Byłeś szefem bnchal-
t^rji u Buchenofa, w wielkiej firmie 
bławamej... 

— Jestem nim dotychczas! — prze
rwa! mi marszcząc czoło. 

— Wiec? 
— Wybrałem trzysta tysięcy fran

ków z kasy. I dlatego właśnie nie chcę 
oddać się w ręce policji.... _ 

Sytuacja nabrzmiewała, że tak po
wiem. 

— Rozumiesz aż nadto dobrze — 
ciągną! fcmil dalej — że na wieść o mem 
aresztowaniu właściciel firmy zamknie 
przedewszystkiem księgi buchalteryjnc 
i odda je ekspertowi do sprawdzenia... 

— Zabójca, zgoda! — dociął głosem 
••.tłumionym. — Ale złodziej, rugdy! Za 
żadną cenę! — Nie mogę sobie wyobra 
zić siebie w sali sadowej, na ławce pod 
sądnych, miedzy dwoma policjantami, 
pod zarzutem nadużycia zaufania! Za 
nic w świecie! 

Poczucie delikatności nie pozwoliło 
mi badać KO. co zamierza wobec tego. 

— Co zrobiłeś z trzystu tysiącami 
franków? — zadałem mu tedy pytanie. 

— Po...sz!y daleko! Nie wiem wo-
sróle czy sa icdzie jeszcze!... 

— Wyścigi?.. Giełda?^. , 
— Ko — bie — ta... 
— Nicee?! 
— Ależ tak! Skoro ci mówię... 
— 1 udusiłeś mimo to swoją żonę?! 
— Tamta... porzuciła mię— wczo

raj... Wyjechała... dokąd?... nie wiem... 
Zostawiła list „Skoro jesteś bez gro
sza...'' Istotnie! Byłem bez grosza, bo 
nic już nie mogłem podjąć z kasy. rozu 
miesz?... Spis inwentarza— Kryzys... 
Brak płynnej gotówki... Rozchody daw
niej... bilansowały się na kontach... Ale 
dziś... podnieść sto sous w bankach... 
Ach! Mój d rog i ! - Sobie odmawia

łem wszystkiego- Spójrz na moje ubra 
nie... hieliznę... W-ygladam iak nę-

dzarz... Żona robiła mi ^ 
Tamta również... Dojść o 
nu mając czterdzieści P i e . c 

moja żonę miałem 
ściskam za gardło-. } Q 

maż wiarołomny... 
Jestem... bez... wyjśc i a 

Nie mam ci za 

na porc 
w< 
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wszystkiem... 

— Uciekać?... Doka 
— Nie /nasz nikogo 

zagranicą?... wtrąciłem j 

— Nie po rade V^s«tĄ 
bie. — Tylko... czułe in .P^ J 
wiadania sie przed 
mi na mvś! dawny towar^^R 

— Rc.de?... Jaka 
dać?... — Rewolwer ' • 
lito Sekwanę... co 

— No!... N o ! - zac 
— Tak! Zapewne' 
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na Jopa 
zawroti 

walczył jak 1 
^ c y J ' J a k tylko mógł, 
dł^a JJ ą . walk? d o t e 

Pun^ a ° P ó k i spotkanie 
Wagi ' ^ ^ " i 8 6 n «da ie ję 

J O i S ^ ł y publiczność. 

moźesz_odpowiedzieć n"„j<.ł 3 
xvz'a — Trudno, abyś 

kark i... pchnął tam— 
(mówiąc wskazał ^C\\^(W 
wzdłuż bulwaru, przV K l .' 
łem)... . *to 

— Mam prośbę do C» 
— Kiedy nic będzie 

świecie... zrób tak, żeby \m 
bójstwo z powodu za" 1 j e Ą 
nyL . Postaraj się. by 11

 tft 
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imprezy. 
Tyiiw.ascin ,.połf 
ule udał s ig . 

v u;;/ przvszłv Wj 
v. u /. puslej Kasy i 
>ić wierzycie l i™ 1 

l n i w „ W e s o ł e j I I 
sie u i z c d s t j w i a 

w łeb. Niezapłaen 

Władze policyjne prowadzą dochodzenie 

sprawie śmierci boksera Godlewskiego. 
Ł N a j w y ż s z y c z a s p o d d a ć r e w i z j i d o t y c h c z a s o w e p r z e p i s y b o k s e r s k i e . 

a donoszą: ki m i a ł zresztą miejsce w walce średniej, 
gdzie sędzia p. Landedk z Łodzi w dru
giej rundzie walkę przerwał, ogłaszając 
Lafoskę zwycięscą nad Wasserem. 

»»ie S oto*™* , "wody bokserskie o mistrz© forl w a l k a c « tych, które roz-
'? Początkowo w sali Sokoła IV 

na wszystgl 9 
jstała tylku pod 
/ " kasjerka ktd 
lla jej kaucja w j 
Jamiast ..ludów' 
w ..budzie" j 

0 osób daremnie 
lania rachunków 
mocv nolicii zab 
irtjcry żarówki i 

dzieleń i **** 5 0 i { ( > ł a 1 V > 
Wott * \ * t e a t r u N o w o « c i . wzię 
i. m 3 0 »wodiuków lwowskich 

."ownież przy siódmej 

N I E D A J S I Ę ! . . . 
Decyzja taka jednak nie nastąpiła z 

powodu stanowiska publiczności, która 
doppingowała Godlewskiego okrzykami: 
nie daj się''. Na skutek tych okrzyków 

* e rn ika . 
y s t k o to odby ło 
ą szybkośc ią , 
d opuszczoną dz 
>zwar;a s.e naglę 
)sć je j i dz ecka i 
a jczamie. łszych 
Jla m«j wsze l k i \ 
la po łożyć kres 
iwfcę d^n£ 

epłk)R ^ ^
 w e z m i e 0 1 1 8 t a l t ambitny zawodnik nie bacząc na zupełne 

• Uo walki tej stanęli w wyczerpanie i silny krwotok z nosa pozo 
tylko Ciężkiej stanęli w 

Keini,, ^rafian Gross (Hasmo 
i k S n y m i s t r z L w o w a , a jako 

'' l 'PoJ2 ^ ' W ' * Eugenjusz God-
h » V » M w o d n * mający za so-

R e l * j i - w " k a 

1 llmtał „W b a r d z o interesv a, 
^ J ™ ^ przewagę, je_. 

*tawiał mu 
„ l r

 racięty opór. 
fcGml!60'^ ! o s t atniej rundzie u-
K ! ! w ' t ó f e trafnych ciosów, 
ł a z i ł y do osłabienia God 
iRbkS"• z a w K l T l i k m i m o to 

l 

stał dalej na ringu, spełniając już 
rolę manekina. 

Ostatecznie jednak się załamał i padł 
na deski. Okazało się, że zemdlał. Próby 
ocucenia go przez sekundantów nie dały 
rezultatu, również wysiłki funkcjonują
cych przy komisji sportowej lekarzy p. 
dr Laskowuickiego i dr. Hebensitreicha 
pozostały bezowocne. 

Wobec tego wezwano Pogotow;e rarun 
kowe, które nieprzytomnego Godlewskie
go odwiozło do szpitala powszechnego na 
oddział chirurgiczny. Było to około go-

c się w buleścfac. 
zaniosła despe ra t * 
nie dozorcy do 
Uo mieszkan ia , zam*1 

•czekujtic śmierci- i 
orę je 
ć drzwi , poczerń 
t kę w * h n i e |>czn>* 
•> <lo szpitala. 

ca rabunk i . 
wiezienie, zaś 
upółwinncgo. przy? 
fczności łagodzątól 
;>ół roku ciężkieffl 
ystkich zasadzony 
iw obywatelskich 
wyrok spokojiifs. 

tfeli apelacja, 
'/asie zamknięcia PJ1 

. na skutek /arzaę* 
aresztowany zost; 
crórskf jako pode; 
V na"ad/i ;e rabutk 
opałkach na doffl< 

Radość źy< 
cle ludzi, których dr? 
ma tyczne i nerwów"*̂  
do rozpaczy, ' 

-rpiących odzyskało 
mocy Togalu. Tabl* 

owego, który, jak - ^ 
ią tych cierpień. • 
•ca, żołądka i i r " 1 ^ 
:.e i przekonajcie &\ 
we własnym ' ; i ; C l 'JL 

:h tabletek Togal- V° 
ich aptekach. 

~* ..w przegrać przez 
Wałv P U n k t y - Tymczasem raz 
Cross C L° s y udawane twardą 
•K^rJ? *&Y* do decydu,ą. 

tak ii . Godlewski począł się 
fc'na„ s i ę ' i ż l a d a c h w i " 
ie egodn- * *** s i $ w y l i c z y ć ' 
ida s£ i 1 Przyj9ty!m zwycza-
§ Ą^/stmała jes- -e trzecia 

p<Hi8wn o w?c iP 8 ^ d z i a » n « o w y 
ać obowiązujących prze-

eW a z powodu zdecydo-
Jednego z zawodników, 

W1^u Grossa. Wypadek ta-

Na oddzielę chirurgicznym, po zba
daniu Godlewskiego stwierdzono 

złamanie podstawy czaszki, 
wstrząs mózgu oraz prawdopodobnie pę
knięcie tchawicy. Lekarze przystąpili z ca 
tą energją do swoich czynności, ale ofiara 
nieszczęśliwego wypadku nie odzyskała 
przytomności. Około godziny 10 wieczo
rem Godlewski wyzionął ducha. 

Eugenjusz Godlewski, lat 23. student 
Politechniki, zamieszkały przy ul. Kurko
wej 1. 14 mało był znany w sferach sporto 
wych Lwowa, albowiem od niedawna do 
piero występował na arenie. Natomiast 

1 Lake Placid do Polski 
W r aca drużyna olimpijska. 

sja . Mistrzostwa narciarskie . 
H & ^ P ^ W e r o Zwłąz-

eń TT '"jstrzostw Polski o 
2 8 ^ 0 . w Zakopanem w 
iaki « 1 u t c t r o b. r. Głównym 
Owei K , V n ą J " a decyzje Ko-
dniżi*. , t e n aby umożliwić 
* i V 0 | i mi>ifekfej 

U f ?° . s t w ach Polski. 
^ d i ^ l a , 0 w f - zawody zy-

>rzed " a atrakcyjnej 1 
- "«;e eai« ą „ t mt>reza, groma-
& f e , " ; e ; ? , n 1 I , t c "^ciarzy pol-

w K;« e zapowiada się 
DrlwHa ^tfonym. gdzfe, 
Mar^ Bronisława Czecha 

i r

D°Vied^^ r zv. mają jeszcze 
IJLH a , n , a , zawt>dnicv pozo-

^ o p i S ^ f W a doskonały 
bańskiej Wisły Łusz-

^Bstai !f„ r r!] i n zawodów wy-
vczem ? i d 3 l e n 6 i 7 marca 

n |e uieti n i , c z y brogram 
i e c ł zmianie. 

Pierwszy dzień programu obejmuje bfeg 
18 km. w konkurencji otwartej i d('a mi
strzostwa, łakoteż bieg pań. w drugim 
dniu odbędą sie dwa po sobie następu
jące konkursy skoków, to konkurs o-
twarty f rozstrzygniecie mistrzostwa 
Polski w biegu złożonym. W trzecim 
wreszcie dniu odbędzie się bieg dy
stansowy — Maraton narciarski — na 
przestrzeni 50 km 

Zawodnicy biorący udział w narełar 
sklej olimpiadzie w l ake Placid, wyje
chali, jak wiadomo, ze Stanów Zje
dnoczonych 17 lutego, bedą więc mieli 
możność po powrocie nletylko wypo
cząć, ale nawet odbyć kilka treningów 
przed najważniejszem zdarzeniem pol-
skieg sezonu narciarskiego. 

lak dowiadujemy sie. dopisać ma 
także w tym roku konkurencja z całego 
kraju poza Zakopanem, gdyż zawod
nicy Śląska. Lwowa Wilna zamierzają 
tego roku w znacznie większej Herbie, 
sławić sie na starcie mdstrzowsttw Pol
ski. 
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Żona robiła mi ^ 
•ównież... Dojść W 
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l e słusxna porażka Szczerbińskiego. 

' \ A V S W J O I M CBU z»zjd uo^UCOŁTZNO eipdM. 
miał on w czasje siudjów w Belgji brać u-
dział w akademickich zawodach bokser
skich, przyczem nabawił się podobno w 
czasie jednej z walk zapalania mózgu. 
Ten wypadek nie odstraszył go wcale od 
umiłowanego sportu, którego wczoraj 
padł ofiarą. Godlewski przystępując do 
walki, 

był najlepszej myśli 
i liczył się poważnie z możliwością zdoby 
cia mistrzostwa Zaznaczyć należy, że Go 
dlewski stając do walki był zupełnie 
zdrów, ponieważ w myśl obowiązujących 
przepisów był przed zawodami badany 
przez komisję lekarską. 

Wiadomość o tragicznym epilogu 
wczoraiszej walki finałowej o nrstrzo-
stwo bokserskie l w o w a wywarła w 
kołach cnortowych przygnębiające wra 
żenię, zwłaszcza, że iest to we Lwowe 
pierwszy taki wypadek od czasu pro 
wadzenia boksu, cieszącego się wielką 
pomilarnr>śc;ą wśród szerokich mas. Ko
ła fachowe stoją na stanowisku, że ma 
się tutai do czynienia jedynie 

z nieszczęśliwym wypadkiem, 
o laki nie tn id io i na kaziłem nncm po
lu. Zawody odbvłv się w normaJnych 
warunkach obvdwai zawodn'Cv wa^ 
czvlf fair. trzymając sie ściśle obowią
zujących przep'sów. Tragiczny epilog 
wywołany został nadmierna ambk.ia me 
sizczęśliwego ś p. Godlewskiego, który 
przecenił sn\rolc siły i mimo osłabienia 
nie chciał ustąipić z poiła. 

Nieza'eżnie od stanowiska facho 
wych kół sportowych, naszei i zdamem 
należałoby jednak zastanowić się, czy 
dotychczasowe przeoisy f zwyczalc o-
bowaziiiące w amatorsk ;ch walkach 
bokserskich 

nie zawierała pewnych luk, 
które umożliwiała tego rodzaju nie-
szcześliiwe wypadUci. Sadzimy, >.e tra
giczny wynadek ś. p. Godlewskiego nie 
mnie bez echa I spowoduje magistratu-
rv sł>orto>we do bliższego zaintereso
wania sie ta sprawą, lak sie bowrern o-
kazuje, takich wypadków mogło być 
więcej. Nailepszym bowic^r tego dowo
dem Jest fakt. że w ostatniej walce 
miiedtzy Cybą a Moszczo.ńskim. Cvba 
który odniósł wprawdizie zwycięstwo, 
przekonał słe po walce, że ma złama
ną reke. 

Zwłoki ś p. Godlewskliego zostamy 
przeniesione do Instytutu medycyny są 
dowej. gdzie odbyła się sekcia rwłok. 
Władze bezpieczeństwu, które zaintere
sowały sie tym wypadkiem wdrożyły 
odpowiednie dochodzenia. . . . 

W związku z tragicznym wypad
kiem na ringu w czasie walki Grossa 
(Hasmonea) z Godlewskim (Pogoń) na 
polecenie prokura/torą boksera Grossa 
aresztowano. Gross twierdził, ie wal 
czył prawomocnie i nfe mógł przerwać 
wnlkl bez polecenia redtzlego ringowe 
go. Zarządzono sprowadzenie sedztegr; 
ringowego p. 1-andecka z ł.odzi do Lwo 
wo. Gross w dniu dzisiejszym został od
dany do dyspozycji sędziego śledczego 

S2 k o ł a budowa samochodów, ukoła 
iN.UNICDAUI pilottw.t^hnik" papiernicza 
ilsZYIllEROW Uczelnia posi.d. własne 

warsitaty. 
Budowa maszyn, Elektrotech- Uf FI M A R 
nika, Budowa samochodów. .... 

(Ni em cy). 
Krosimy iadać proso 

S p o r t w kilku s ł o w a c h . 

Z Y C I E EKONOMICZNO. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA-
Londyn, (za zloty 1 ft. s t ) zamk. — 3L.75 

Paryż, złoty (za 100 złotych) 285.50, Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 377.37 
i pół — 379.37 i pół, Wiedeń, złoty czaki 7n.dl 
—79.99, ban.cn. — 79.30—79.90, Zurych, zJot.y 
(za 100 złotych) zamkn. — 57.45 Berlin, złoty 
(za 100 złotych) noty większe — 47.00—7.40, 

(—) W sobotę odbędzfe się w sali wpłaty na Warszawę 47.15—47.35, na Katów: 
Widz Manufaktury o godz 5 pp. mecz ce 47.15—47.3r na Poznań 47.15—47.35, Gdańsk 
zapaśniczy między m i s t r z e m drużynowym złoty (za lnO złotych) 57.53—67.64, telegrafie! 
okręgu WTmą a wcemjstrzem . Kruszę- n e wpłaty na Warszawę 57.52—57.63. 
enderem z Pabianic. Do meczu tego oba Londyn, Nowy Jork 347,37, Paryż 88.3$ 
k luby wystaw'aja swoich najlepszych za- Berlin 14.63, Montreal 3S4.50. Amsterdam SM 
wodników, wśród którvch figuruje kflku jedna czwarta, Szwajcarja 17.82, Kopenhag* 
mistrzów okręgu jak Falecki (KE), Maier 18.17, Stokholm 18.07, Praga 117.25. Wiedeń 
A'f (Wima) Kawaf (W) Rasała i Hintz 3 1 ; warszawa 30.75. 
(W). I Pary*, Londyn 88.22. Nowy Jork 25.41, 

(—) Rewanżowy męcz bokserski Szwajcarja 495, Warszawa 285.50 
między w a r s z a w s k i m Jo rdanem a fódz- BAWEŁNA 
k f ? o d K J z f e

 s\ 3 k w ^ i * br. w U v e i p o o h l o c o 5 . 9 1 i l u t y * 5 . 6 1 m a r i e c 5.50, 
sal, F . lharmonu w Łodzi. ! kwiecień 5.50, maj 5.51, czerwiec 5.62. Upiec 

(—) W roku bieżącym odbędzte sfe, 5 5 3 ) s i e r p i e ń 6.55, wrzesień 5.55, październik 
we Wrześniu w Lo<iz? pferwszy mecz atle- 5 5 8 > listopad 5,60, grudzień 5.34, styczeń 6.56, 
t yczny m i ę d z y p a ń s t w o w y mfedzv Polską l u t y 5 6 8 i m a r z e c 5 . 7 i ( kwiecień 5.76, maj 6.79. 
a Jugosławią Wobec szybkiego rozwoju Egipska: loco 7.65, marzec 7,33, maj 7.53. 
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" 2 y żydowskim za-

a Szczerbińskim 

więcej nie wrócił. 
Publiczność z pudniesioneini laskami rzu
ciła się w kierunku tzatni, obijając po 
drodze sędziego. Dopiero interwencja poli
cji położyła kres awanturom. Sędziego po-
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niezwłocznie zajożył sprzeciw do Między 
narodowego Związku Atletów w Berlinie, 
żądając unieważnienia decyzji sędziego i 
nakazania kontynuowania spotkania dalej 
od 27 minuty. 

Drugą wczorajszą sensacją była walka 
mistrza amatorów łódzkich z „Siły" p. 
Brzezińskiego z Hałaniewiczem. Ukazanie 
się pięknie zbudowanego łodzianina na a-
renie wywołało ogólny zachwyt. Walka za
kończyła się świetnem zwycięstwem łodzia
nina w 9 minucie. Łodzianin przygniótł mi
strza armj i w boksie ciężarem swego cia
ła. Hajaniewicz zażądał rewanżu. lecz w 
boksie, na co się p. Brzeziński zgodził. 
Walka ta odbędzie się w czwartek. 

W pozostałych spotkaniach Garkowien-
ko zwyciężył łatwo Tuomiste w walce wol-
no-amerykańskiej po 10 minutach Goyer 
nie rozstrzygnął walkj z potężnym Moska
lem Bohatyrowem. 

Dziś walczy 5 par. 
Hałaniewicz — Perkunas w boksie an

gielskim. Brzeziński — Tuomisto, Wi ld-
man — Bohatyrow, Goyer — Szczerbiński 
i Kornacki — Garkowienko. 

Jak widać łodzjanin Brzeziński ma za
miar walczyć dalej, licząc na którąś z na
gród. Łódzki Związek Atletyczny powi
nien zająć się tą sprawą, gdyż amatorom z 
zawodowcami walczyć nie wolno. Najpra
wdopodobniej Brzeziński zostanie ogłoszo
ny przez Związek zawpdowcem, lub też 
wyjedna od Związku zezwolenie na 

dalsze spotkania, 
podająe jako motyw chęć zmierzenia 
•wvch sił z zawodowcami. 

Teatr Miejski — Opera za 3 grosze. 
Teatr Kameralny — Kłopoty Bourachona. 
Teatr Popularny — Kredowe koło. 
Apollo — I 10 miaut strachu. I I Janko mu

zykant 
Bajka — Porucznik Armand. 
Capltol — Romanie cygańskie. 
Casino — 24 godziny. 
Corso — I Meksykanka. I I . 
Czary — I Tajniki San Francisco. I I Szalo, 

ny Jeździec. 
Grand-Kino — Szyb L. 23. 
luna Koniret tańczy. 
Mimoza Pochodnia. 
Momus — Tvlko u nas. 
Od eon — Faworyta maharadży. 
Oftwatowy — Dla dorósł. Bezbronne dziew, 

czę; dla młodzieży Legjon pograniczny. 
Palące — Gloria. 
Przedwiośnie — Dawid Golder 
Rakieta _ Klątwa rodu Mandarynów. 
Resursa — lnnmf walca. 
Splendid — Sterowiec L. A. 3. 
Tęcza — Kain. 
Wodewil — Karkołomne zakręty. 
Zachęta Pieśniarz gór. 

WTNS7UJEMY. 
Jutro: Cezaremu i Feliksowi. 
Wschód sfońca 6.37. 
Zachód — P.02. 
Długość dnia 10.25. 
Przvbv{o dnu 2.37. 
Tydzień 9. 

[o zooMwat ju.ro nu obiad? 
Rosóf z karra. — 
Sztuka mięsa z chrzanem 
Sufleit z powideł. 

zanaśnTctwa w naaząffl mjeścfe mecz ten 
wzbudź' z ppwtrsścia znaczne zainte
resowani* 

Tegoroczne mfstrzostwa Polskf w za
pasach T podnocreniu ciężarów wyznaczo
ne zostafy do Ka1ow(c na 15 ( Jó maja. 
Pozatem w czerwcu oJbęrlzTe sfę również 
w Katowicach mecz z Czechosłowacją, 
zaś w lipcu międzynarodowe zawody za-
oaśnfcze 

(—) Tegoroczny seron kolarski zosta
no rozpoczęty w Łodzf w miesiącu kwiet 
ntu. Z imprez >eólnopolskfch odbędą się 
w nastzem mi'cści« 19 czerwca zawody 
druzvnowe, zaś 10 lipca szosowe mfsfrzo-
srwa Polskf { zTizid do ł^>drt. Zawody o 
szokowe mistrzostwo Województwa oM-

będą sfę 26 czerwca. . 
(—) Polska dnj.+yna hokejowa roze

brała w ponfedztafek 22 bm. mecz w 
Hetroft z tamtejszym mistrzem „Whftc 
S«ars''. 

Polacy ule pif śwłetnejn/u zespołowi 
rłożnnemu wvfącznle i Kanadyjczyków 
0:2 (0:0, 0:2 0.0). 

Byf to najlepszy z 15-tn rozegranych 
meczów przez zespół polskf na z fem( 
am^.^-ykańskfej. 

Po'avy bvlf prrecTwrfklem równorzęd-
nvm. No^vak f SahMskf mieli dwie do
skonale sytuacje — chybili do pustej 
bramki. 

Zawodom przypatrywało sTę 5.000 wf-
dzów, w tern 4.000 Polaków. 

K o l a r s k i e o b o z y w ę d r o w n e . 
Państwowy U r r ą d W . F. organizu je w 

sezonie le tn jm w każdym O. (io dwa a 
bozy ko larsk ie węd iowne, p rzyc . ^m w ka>. 
d y m obozie będzie po 30 osób. Jeśli cho
dz i o DOK Warszawa, to jeden obóz 
(szkolny) jest j uż skompletowany, a w o-
bozie d la młodzieży pozaszkolnej pozosta
ło jeszcze k i l k a miejsc. 

— ° o ° — 

R a d } o - k ą c i k 
RASZYN, czwartek. 

1.1.20 Kom. meteor. GI. Wojsk. SŁ MeŁ dla 
komunikacji lotn 11,45 Przegląd Prasy Polskiej 
11.56 Sygnał czasu 12.05 Program na dzień bież 
12.10 Komunikat meteorol. 12.15 Odczyt p. t. 
,,Azot przy uprawach wtosemoych'', wyg i inż. 
Śt Laguna 12.35 Koncert szkolny 14.45 15.&5 
Pieśni w wyk . Polskiej Kapeh Ludowej (ptyty) 
15.05 Kom. gospodarczy oraz giełda pieniężna 
15 15 Komunikat L. O. P. P. 15.25 Przegląd naj
nowszych wydawnictw omówi prol. H. Mośoic 
Id 15,45 Komunikat dla żeglugi 1 rybaków 15.50 
—16.15 Program dla dzieci 16.20 Francuski 
(kurs średni) 16.40—17.-10 Muzyka lekka 1710 
Odczyt z Krakowa 17.35—18.50 Koncert kame
ralny 18.50 Rozmaitości 19.15 Skrzynka pocz 
towa roliucza 19.25 Program na dzień następny 
19 30 Wiadomości sportowe 19.35 Piosenki w 
wyk. Pllar Arcos (płyty) 19.45 Pras, Dziennik 
Radiowy 20.00 Felieton p. t. „O przemyśle lu-
dowym*', wyg i . red. T OarczyńskJ 20.15—21.45 
Muzyka lekka 21,45 Feljeton p. Ł „Rekordy w 
lotnictwie'', wygł. p. R. Walczak 22 00—22.30 
Pleśni w wyk. J. Raczyńskiej 22.30 Dodatek do 
Pras, Dz, Radj, 22.35 Komunikaty 22 40—24.00 
Muzyka taneczna. 

KATOWICE, czwartek. 
11.45 Przegląd Prasy Polskiej 1158 Sygpa! 

czasu i program na dzień bieżący 12.10—I4.u0 
Transmisje z Warszawy 14.55 Komunikaty 15 05 
Komunikaty z Warszawy 15.15 Intermezzo mu
zyczne 13,25 ,,Wśród książek" z Warszawy 
15.50 Program dla dztea starszych 16.20 Francu 
skl z Warszawy 16.40 Koncert z płyt gramof. 
17.10 Odczyt 17 35 Koncert 1850 Rozmaitości 
19.05 Odcinek powieściowy 19.20 Prof, W , Wl ! 
kosz wygł. odczyt p. t. ,.Pomysły naukowe a 
-zeczywistość" 19.40 Komunikaty harcerskie 
19.45 22 40 Transmisje z Warszaw- 22.40 Pro 
j ram na dzień następny 22,45 Muzyka tanecz-

KOENIGSWUSTERHAUSEN, czwartek. 
12.00 Komunikaty, następnie płyty gramofo

nowe 14.00—15.00 Koncert z Berlina 16.30— 
17 55 Koncert z Berlina 17.30—17.55 Dr. V. 
Meyer - Eckhardt: ..Starożytni a my" 1850— 
1855 Hiszpański dla zaawansowanych 19,30 Kon 
cert popularny orkiestry dętej 21.15_22.00 Proi 

l Hubner: ,,Goethe a mowa niemiecka" 22.20— 
f 24.00 Muzyka taneczna. 

lipiec 7.78, październik 6.64, listopad 8.11, 
styczeń 8.16. 

W a l u t y , dewizy i akc*e 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

PAPIERY PROCENTOWE ZN1ŻKLJA. 
Dział pożyczek premiowych cechował na

strój słabszy, a wszystkie trzy gatunki papie
rów Jakie były przedmiotem tranzakcyj straci
ły na kursach; 3 proc. Poż. Budowlana o 50 gr. 
na sztuce, 4 proc. Pożyczka Dolarowa o 1 zł , 
4 proc. Poż. Inwestycyjna zwykła o 75 gr. W 
dziale innych papierów obracano po niezmienio
nych kursach: 5 proc Pożyczka Konwersyjn*. 
listami I obligacjami banków państwowych orat 
7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna, która zyskała 
0 25 proc. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLICIE. 

W grupie listów zastawnych panował na
strój zmienny, obroty były dość skromne. Beg 
zmiany pozostały 4 t pól proc. Listy Zastawni 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w War 
szawie oraz 10 proc Listy Zastawne Towa
rzystwa Kredytowego m. Siedlce. Po mocnie) 
szych przejściowo kursach obniżyły ste pod 
koniec o 0.10 proc 6 proc. Listy Zast Tow 
Kred. m, Warszawy, zaś 8 proc Listy Zast 
m. Częstochowy były usflrtle poszukiwane, zy
skując o 050 procent. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczika Budowlana ser. I S45< 

Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 89.75 PremJ 
Po* Dolarowa seria I I I 47 Państw. Potyczka 
Konwersyhia 1924 r. 40 Pożyczka Stabillzacy! 
na 1927 r. 5550—.5650—5550 Usty Zastawne 
Banku Rolnego s.V5 Listy Zastawne Banku Roi 
nego 94.00 L. Z Banku Goap. Kraj II era. 83,25 
l i s t y Zast. Banku Gosp Kraj. I em. 94.00 Obttga 
cje Komunalne Banku Gosp. Kraj. II em 83J75 
Obligacje Komunalne Banku Oosp. Kraj, I em. 
94.00 Obligacje Budowlane Gosp Kral. I em. 93 
Lfsty Zast Tow. Kred. Ziemsk, w Warszawie 
41,50 Listy Zast Tow. Kred m. Warszawy 
^25—64.50-f33.65 Listy ZesŁ Jow. Kred. m. 
Częstochowy 5550 Lłsty ZasŁ Tow. Kred. m. 
Stedlec 5950—oO—59.28, 

MINIMALNE OBROTY AKCJAML 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przebieg nad 

zwyczaj spokojny; zainteresowanie było mini
malne przy tendencji zniżkowej. Do oficjalnych 
notowań doszło tylko akcjami Banku Polskiego, 
które w tranzakcjach kształtowały się zniżko-
wo, kończąc zebranie kursem o 3 zt. niższym 

KURSY AKCYJ. 
Bamk Polski 95—94 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 24.2. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowej i Towarowej w Warszawie. Ceny 
za 100 kg. parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych Kursy usu 
Ione na podstawie cen giełdowych: żyto 245C 
—24 75, pszenica dw. 27.00—2750, ?4 50—24.00 
pszenica dw. 27 00—27.50, — zbierana 26.00— 
2650, owies jednolity 24.00—25.00, — zbierany 
22.00—22.50, mąka pszenna luksusowa 45 00— 
50,00, — 0000 40.00-46 00. żytnia pytlowa 41.00 
—42,00, — sitkowa i razowa 31.00—32 00. 

Obroty małe usposobienie spokojne. 

KOMUNIKAT. 
Zazad Grupy Łódzkiej Legjonu śl. 

ekiego, zawiadamia wszystkich Powstań 
ców i Działaczy Plebiscytowych śląskich, 
tak zrzeszonych jak i nie zrzeszonych, że 
w środę dnja 24 lutego r. b. o godzinie 
18-ej w lokalu Stowarzyszenia przy uli
cy Piotrkowskiej Nr. 165, odbędzie sie 
Ogólne Zebranie Legjonu śląskiego. 

O liczny udział w zebraniu prosi 
Zarząd Grupy Łódzkiej. 

<WICllkjf Cfiwńcle dziej 
P R Z E D Z A R A Ż E N I E M SFĘ. 
P R Z E Z I Ę B I E N I E M , A N G I N Ę / 
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Bolesna, a le skuteczna kurac ja reumatycznych. 
Co szósty człowiek niemal cierpi w | karskiego dla tej metody leczenia reuma

tyzmu znacznie się ożywiło. Kuracja pole
ga więc obecnie na zastrzykiwaniu jadu 
pszczelego pod skórę i jest coraz szerzej 
•tosowana. 

Próby, przeprowadzone w poradni reu
matycznej w Berlinie, dały całkiem zada 

większym lub mniejszym stopniu na reu 
matyzm. Nic więc dziwnego, ze od wieków 
-żuka g ję skutecznego lekarstwa na tę cho
rób i, że co pewien czas pojawiały się Ja
si* i nowe specyfiki, z reguły jednak mało 
ikuttczne. 

Od dawna stosowano takie ukłucia 
>ezrzół, jako rzekomo bardzo skutecznego 
rodka na bóle reumatyczne. Ta metoda 
t-czcnia opierała się na spostrzeżeniu, że 
pszczelarze, narażeni często na ukłucia 
pssczół, nigdy prawie nie chorują na reu-
matyzm, jeżeli chorowali, — to w zawodzie 

-zozelarekim doznali znacznej ulgi w 
cierpieniach lub 

nawet całkowitego wyleczenia. 
Jeszcze w roku 1888 pewien lekarz opu

blikował obszerną broszurę, w której przed 
"tawiał wspaniałe wyniki przeprowadzo
nych przez siebie kuraoyj pszczelnych p r z / 
l ierpieniarh reumatycznych. Z tych opi-
»ów wynikało ie w niektórych ciężkich 
przypadka'b reumatyzmu aplikował chore-
ii M do 

i:> ukłuć pszczół 
i w rezultacie przychodziło do pomyślne
go wyniku leczenia. Prócz tego, kuracje ta
kie miały radykalnie usuwać wady klapy 
sercowej, występujące często przy reuma
tyzmie. 

O d tego cr-jaii metoda ta zyskała szero
kie uznanie i przyjęta została do t. zw. le> 
<*»nictwa przyrodniczego. Wśród lekaizy 
j»'!nak*t) oiedy nie zdołała się rospcwM*»!i 
nie. prawdopodobnie za względu na wiel
ki* trudnoMoi, połączone z j e j stosowa-
>.iem. Nie wsrędzie bowiem ma się pod rę
ką pasieki z nieograniczoną ilością pszczół 
.pszczoła po ukłuciu ginie), a ponadto 
rest to 

kuracja niesłychanie bolesna. 
Ostatnio jednakże udało się jad pszczeli 

"•tworzyć sztucznie, sposobem chemicznym 
1 niki .ni czego zainteresowanie świata le> 

Wielki tłok w malej Genewie. 
Raj dla hotelarzy. 

1200 delegatów oficjalnych, 1500 se-
Wetar>V! 

2ŚW pokojów zajętych w hotelach i 
I-3Ó0 nokojów. odnajętych po domach 
•irywitnych. 

50 dziennikarzy! 
50 maszynistek! 

'35 tom papieru! 
Odzież to wszystko' Ależ oczywi

ście, w Genewie. Wszystko to zjechało 
na konferencje rozbrojeniowa, która ma 
Dotrwać 

koto pot roku. 
ftedzie, zarządzona przerwa na Swfc 

ta Wielkanocne, a w maki prace podej-
na nanowo. 

Jest nadzieja, że konkluzje, posta
nowione przez konferencję będą przed
stawione Lidze Narodów na październi
kowej sesji. 

Narazie. mała i spokojna Genewa ma 
zabezpieczony byt na przeciąż 6 mie
sięcy. 

Ittówią. że hotelarze genewscy, ża
rn: ast. korzystać z napływu gości, 
podnieść ceny. opuśiui je o 10 procent 

Zapewne, cl urodzeni wprost hotela
rze, iakimi sa Szwajcarzy, dobrze ro-
znmfeja swoje interesy Wiedz' co ro
bią. 

walające wyniki , stwierdzono jednakże, iż 
niektórzy ludzie odznaczający się szcze
gólniejszą nadwrażliwością na jad pszcze
l i mrówczy, 

nie znoszą tych zastrz)'ków. 
U takich ludzi podobnie jak i u gruźlików 
stosowanie tego lekarstwa na bóle reuma
tyczne jest więc niemożliwe. 

Skrajna nędza partn 
k r ó l a tenorów. 

Pani: bltczny chłopiec z tego Ję
drusia. Oczy ma napewno od matki... 
a nos od ojca. 

Janek: Tak. a spodnie od mojego du
żego brata. 

Pewien amerykański agent koncer 
towy, który przypadkiem bawił w Bo 
stonie i nie mając nic lepszego do robo 
ty, odwiedzi! pewnego wieczora pewne 
małe kino — dokona! tam prawdziwie 

wstrząsającego odkrycia. 
Oto między poszczególne seanse 

wsunięty by! program kabaretowy. Po 
występach kilku akrobatów i pewnej 
tancerki, zjawiła się na scenie starsza 
dama. mogąca liczyć około 60 la*, w 
zniszczonej szarej sukni i poczęła zdar
tym już głosem śpiewać arję Gildy z 
„Rigoletta"': „Drogie imię"'... Gdv skon 
czyła. nie poruszyła sie żadna ręka do 

Największa troska nad Sekwaną. 

DZ1ECK0-IDEAŁEM FRANCUZÓW. 
Macierzyństwo na piedestale. 

Narodowa bo'.ate'k*» v/spólczcsi:ej 
Francji nie zna tajemnicy lekkiego flir
tu, podrażmającego mężczyznę, grają
cego na jego nerwach, jak dziecko w 
wielobarwną piłkę. Kobieta francuska 
jest w tej dziedzinie taką wirtuozką, że 
może dostarczyć model: flirtu wszyst
kim kobietom świata w najpiękniejszych 
liniach i barwach, jak dostarcza wzo
rów sukien, szminki i perfum. 

Kobieta francuska jest z natury ob
darzona pięknością, harmo iją linji i ele
gancją. Taką jest bogata dama miesz
kająca w lustrzanym pa!actt na Champs 
Elisees, taką jest również biedna ro
botnica, pracująca w salonach mód wiel
kich bulwarów paryskich. 

ó w nadmiar wdzięku kobiecego, któ 
rym współczesna kobieta Francji cza
ruje mężczyzn, bud/.i jednak niepokój 
w eleganckiej republikańskiej Francji. 
Oczywiście, że jest rzeczą przyjemna 
dla Francuza, iź piękne córy Francji 
przypadają do gustu cudzoziemcom 
wszystkich narodów j ras, którzy zjeż
dżają do Paryża celem wesołego spę
dzenia czasu i czerpie radość życiową 
z pełnej krynicy. Lecz tutaj w domu 

toczy Francuza robak 
już od dłuższego czasu i wtżera się W 
miąższ v krew jego ciała. 

Współczesnej Francji brak nteco 
powagi kobiecej: gdybyż owa piękna, 
elegancka Francuzka zechciała mieć 
dzieci, jak jej prababka za starych do
brych czasów! Brak jej patriotyzmu w 
odniesieniu do kraju f do narodu, by 
zrozumiała, Jak poważny Jest w dobie 
obecnej problem wzrostu ludności dla 
Francji, która jest zagrożona zagłada z 
powodu dobrowolnej bezdzietności 

To właśnie niepokój tak bardizo 
współczesnego Francuza. Ongiś myś
leli o tem tylko francuscy uczeni, było 
to jedynie tematem dHa powieści Cmila 
Zoli, który próbował odstraszyć kobietę 
francuską od bezdzietności i skłonić ją 
do powrotu na drogę paitryjarchalncgo 
życia rodzinnego poprzednich pokoleń i 
skłonić by zajmowała sie wychowaniem 
dzieci. Ale od czasów powojennych, 
gdy szeregi naiflepszych młodych synów 
Francji zostały przerzedzone na po
lach walki, problem wzrostu ludności 

Nieszczęśliwa obligacja 
Kłopoty spadkobierców. 

Jak absurdalne w swych skutkach 
jest francuskie prawo spadkowe, wyni
ka jasno z następującego autentycznego 
przykładu. 

Pewien obywatel francuski, nazwij
my go panem X.. otrzyma! w roku 1926 
Od rządu obligacje na 250 tysięcy zło
tych płatną w roku 1932 na rachunek 

odszkodowań wojennych. 
Wkrótce polem obywatel ów umarł 

a jęgb syn. odziedziczywszy obligację, 
zapłacił tytułem podatku spadkowego 
<T0 tysięcy złotvch do skarbu państwa. 
Umierając zostawi! obligacje swojej 
żonie, która również uiścła 60 tysięcy 
•to atku spadkowego. 

Po iei śmierci svn fch zapłacił jesz

cze raz taką samą sumę, co razam sta
nowi już 1S0 tysięcy złotych. Nie ko
niec na tem jednak. Niefortunny spad
kobierca obligacji musi zadeklarować 
papier ten władzom skarbowym we
dług jego nominalnej wartości, t J. 250 
tysięcy złotych, 

jako swól majątek. 
Od takiego majątku należy się skar

bowi państwa podatek w sumie 72 
tysięcy złotych, co razem z poprzednio 
zapłaconym podatkiem skarbowym bę
dzie wynosiło 252 tysiące złotych, czy
li o dwa tysiące złotych w !ęcej. niż no
minalna wartość papieru, z którego ża
den ze spadkobierców nie osiągnął naj
mniejszej korzyści 

Zóitoiicy mąż pięknej paryżanki. 
Biedny kulis dowódcą pu łku . 

Konflikt chińsko-iapońskj wpłynął fak 
że na rozmaite zawikłanja natury pry
watnej. 

Oto jedna z takich zabawnych hjsto-
ryje*. 

Przed trzema la;y pewna maja pa
ryska ..midfnetka" zakochała sję w pięk
nym Chińczyku. 

Chińczyk pokocha} Francuzeczkę | 
V. krotce się pobrali j wyjechali z Paryża 
do Szanghaju. 

Tutaj Chińczyk był oficerem armji 
I młodej parze znakomicie Mę azjato. 

Ale nrzyszed} czas że kufk Chińczy-

zosta; ka zredukowano J dumny oficer 
w nędzy. 

Wreszcie, stoczył sję do poziomu 
zwykłego kulisa. 

Wtedy, młoda Francuska, coprawda, 
tonąc w łzach, ale opuściła swego maj-
żonka 1 wróciła do Paryża. 

1 r>to • nagle, wybuchły walki chfńsko-
japońskie f oto nrsz kulis wyrósł na półko 
wnika f dowódcę pułku. Przypomniał 
robie wówczas iooe którą sam w cf iwj. 
lac» nędzy namówi? do wyjazdu, i nap-'sa{ 
do Paryża: 

„Wracaj. Jestem nanowo oficerem'1. 

stał się, jak widać, kwestją życia dla 
każdego Francuza. 

Ideałem narodu francuskiego 
stato się obecnie dziecko 

i ta kobieta, która wydaje na świat 
przyszłą „podporę" Francji. Każdy oby
watel francuski jest wdzięczny owej ko
biecie za upominek którym darzy naród. 

I owa szlachetnia - blada postać ko
bieca z dzieckiem na ręku jest obecnie 
bohaterką narodową Francji. Nie jest 
piękna, nfe posiada zbyt wiele czasu a-
by się ubrać elegancko, jak jej ponętne 
siostrzyce, które nie mają dzieci. Nie 
odznacza się również nastrojem miłos
nym i ochotą do flirtu. — ale przed nią 

uchylają czoła, 
wszyscy Francuzi. Dokądkolwiek uda
je sie z dzieckiem, napotyka na mocną 
dłoń męską, która jej broni. Nigdzie nie 
stoi w kolejce. Wszędzie toruje się jej 
drogę W podróży żaden Francuz nie 
ustępuje miejsca nawet najpiękniejszej 
kobiecie, ale jej, szanowanej powszech

nie. 
z dzieckiem na reku, 

ustępuje miejsca, robotnik, który je
dzie zmęczony do swego ubogiego za
kątka na krańcu miasta Oficer prostuje 
się przed nią i sadza ją delikatnie na 
swoje miejsce. To samo czyni przypró
szony siwizną uczony, członek akade
mii francuskiej, lak też traktuje ją 
najlepszy syn Francji z odznaką Legj' 
Honorowej w klapw. 

Nawet prezydent republiki uchyla 
przed nią kapelusza. Tak samo Inwali
da, który stracił na polu b : twv ob ;e no
gi, wstaje I ustępuje miejsca kobiecie z 
dzieckiem, opierając się na obu kulach. 

Matka jest obecnie narodową boha
terką Francji. Jest ona pociechą i na
dzieją narodu francuskiego N ;c więc 
dziwnego, że biedny i bogaty klęczą 
przed Illą. Lecz ona, młoda matka fran
cuskiego dziecka, nosi na głowie koro 

fi 
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fena laufą md 
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J r a t y i 
•lejicowa s «4-

'iki „d'!* " > - ° w n o niy. 
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oklasków, lecz agent kfi 
wstał i znikł za kulisanu 

odwiedzić owa 
Poznał on bowiem 

technice wokalnej i od 
przed sobą śpiewaczkę 
musiała mieć w gardle! 
palnie złota... 

Jego zmvsł obserwa^ 
letnie doświadczenie wca"! 
Hło. Okazało sie. że owar 

jest Luiza Tetrazzini. kto™ 
dziestu laty była jedna t 
szych i najbardziej zna"*''? 
koloraturowych na _ kul _ 
Wprawdzie dziś nazwiskowi 
komu znane, lecz nieed". 
była równie sławna, jak ^ 
Enrico Caruso. którego 
goletnią partnerka na 
gwiazda Adelmy Patti 
zeszła na niebie operv 
Tetrazzini. Przez wiele 
pierwsza sopranistka oP^LjT^ai, 
tan" w Nowym Jorku; a » * k chińska"„„ , w , \ 
nież wielokrotnie w sła**J|$ejoW V C|:* ".a specjalnych w£ 
operze w Covent Garde^jj?3 miasto i ,..-V'?'a wsunąć sie 
rola była właśnie partja.GrM 

Caruso. który był mc«»B 

e samo! 

fecyzyjnj 
Dzisiaj rana 

--~Y>aia posunąć sic 
Wzięła pod gwałto\ 

stą bardzo w y m a g a j ą c y * Ł D f t

 K objektów 
chętniej z Luiza i nawet pf^jłkonceSiiZ %D 0»skie wojska na 
oświadczył sie o jej rek«;»ńśk a

J 1

d^ ed?-vnarodr,v/ci. A 
z przyczyn nam mc z r M ^ ^ J«ek. dokładnym _ map 

t wlelk£ 

*-< J w * - y I I i i i i i l l </i * • * •»• 

Luiza mniej więcej przed 
tv wycofała się 

z życia teatralna 
miała ona dość znaczny " f l 
straciwszy na giełdzie, ftfi 
rabiać na życie w podrz?^ 
trzymując za występ zaleo* 
rów 

bo 
sztab strzela 

* a Precyzja, 

l v 0 ro - szwedzkiego króla Gusta*»,J^Do\vje r i:, w e Lwowi 
nę królowej współczesnej Francj;. jak becnie już do końca. Jak 1*vTtli ś tn i e r " Z I a I n °śc! karnej 
ciernisty wieniec. Gustaw nie dał wnukowi P0 1* 
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Przygotowania do wyborów we Francji. 

G9ULNJ A geras 45 K » 3 Ł ^ y O S B I 
B D - D ® ® COS E>®tnr- PZłS ©ROfijaaSb^ 

IWnCOWM U CARTIŁ Ml WfT Huuu* U F R A K I 

W obliczu wyborów we Francj! zarówno lewica iak i prawica zarzucała kral 
swem. odezwami wyborczemL Po lewej stronie: 1) O d Ł w T w y b ^ l a l i s t ó ? 
Cmentarz wojenny z napisem „Nigdy więcej! 2) Odezwa prawicy: Frandal 
xtóra cztery razy w ciągu stulecia przeżyła inwazję obcą, nie może sie rozb-oS 
bez otrzymania pewnoścf bezpieczeństwa' Głosujcie przeciwko kartelowi 

który chce Francję rozbroić! 

Przyroda nie zna granic. 
Pająk i na podniebnych szlakach. 

Przez dłuższy 
czas prowadził on odpowiednie poszuki
wania w Morzu Adrjatyckiem i przekonał 
C A rwa T n o 1 o ' / / 1 f • • 

Amerykańskie min.sierstwo rolnictwa (bjdaczy fauny morskiej, 
poczyniło ciekawe badania, starające się 
stwierdzić obecność owadów w wyższych 
sferach powietrza. 

W tym celu używano samolotu, przy 
którym był umieszczony specjalny aparat 

do chwytania owadów. 
Podczas eksperymentów chwytano owady 
aż do wysokości 4300 metrów. Najsilniej
sze muchy dostawały się zasadniczo tyl 
i . j _ . - « * 

żyjątka na-s.ę. że znaleźć można różne 
wet 

w głębokości 1200 metrów. 
Cyfra t» jednak nie okazała się bynaj
mniej najniższą. Pewna ekspedycja nie
miecka, czyniąca poszukiwania na Oce
anie Atlamtyckon, znalazła istoty żyjące — . j ~ . m i i , uiujLi<\i.ia istoty zyjąei 

ko do wysokości tysiąca metrów, lecz ma 1 jeszcze w głębokości 4000 metrów. Oczy-
łe owady, a nawet niektóre rodzaje drob j wista, iż organizmy, żyjące w tak potwor 
nych pajączków, nie mogące stawić oporu nych głębinach i muszące znosić niesły-
potężnym prądom powietrznym i dlatero chane wprost ciśnienie wody, są 
przez nich porywane wyżej — znajdowaj odpowiednio przygotowane 
no nawet na wysokości 3 tys. metrów i do tego trybu życia, a wydobyte na po-
jeszcze wyżej. wietrze natychmiast giną... Są to prawdzi 

Badania te są ważne nietylko dla bio-1 we dziwadła, przypominające wyglądem 
logii, ale mogą również posiadać znaczę te niesamowite zjawy, które okazują stę 
nie dla kwesth przenoszenia szkodliwych j czasem palaczom opium lub zwolenniko'.] owadów 

A jak się przedstawia obecność ży
wych organizmów w głębiach morza? 1 
na to pytanie starano sję w czasach ostat 
nich odpowiedzieć. Szczególnie zajmował 
Bie tem zagadnieniem uczony niemiecki 
Józef Schjller, jeden z najwybitniejszych 

haszyszu. Widać z tego, że wyobraźnia 
przyrody zaiste nie posiada 

żadnych granie, 
skoro najbardziej wybujała wyobraźnia 
ludzka nie potrafi wymyśleć sobie takich 
potworów, jakie znajdujemy w przyrodzie 
w olbrzymich wprost ilościach. 

Nie szczędźcie ofiar na najbiedniejszych! 

Skromna uroczystość * 
Romans księcia 

S k a n i e i a n „ „ Q l f 1 - M l n ł , 

Ł a Magicznej śmie 

Landeck zwol 
V i U t e «° . Wczoraj przyl 

e n ^ A . ^ d z i a 

małżeństwo z mieszczanki- j 
nart wyciągnął z tego t^fa 
idące konsekwencje i zrte*1 

.JJ. Otto Landeck 
K^ 9 sądu r , ,WJ'w? on 
* > o £ , & we Lwowie 

• ^ n i / ' z.^ v°dnika boks 
,.u.chacża _"5e*,J.l,5za Godflt 

zabi 
boksc 

aostawiony do '• 
kich tytułów l i w * * ' ? R z ^ o Kulczyckiego, który 
królewskiemu k a i C C l % u t i « K 3ad r.im ares/t śledczy, 
trwając r-rzy decyzji P*f g <«« | 'eLa ndecka usiłowały inti 
Cvm"Nisswar.dt opuścił .^Dewne wyższe czynn'ki po 

• f t ^ z dostawieniem K'~° 
Początkowo trudnoś 

z swoją narzec*0^ 
Przybrał swoje rwy*"' 

Bernadotte j pod ternie 
W«rł w dniu 21 lutego 
dem stanu cywilnego w 
odbywa się w największej 
ko ojciec młodzieńca. ^ 
zdecydował się na wzi?cie 

roczystoścł, jako jedy°{t. i 
królewskiej rodziny. ^ L 
ła rosyjska wielka to'*})! 
włowna, bawi chwilowo>^ ™ . - wecnych na niedzi, 
ku i me odpowiedzią 

Ze 
na zaproszenie » ' 

strony nareeczoDeJ«; 
ślubu była matka, wuj i 
Bernadotte zabawią 1* 
n i e . a potem udadzą się * 
dróż autem. W kwietniu 
Mainau nad Jeziorem BodfT 
many przez księcia L e n n ^ f 
po zmarłej królowej *^-<» 
ktorji. V*tej chwUi'cały f 2 5 , ^ 
nawiany i modernizowa»' Pań,^. eS<> 
cie rnłodej pary, która 
stałe. 

tan1 

Podsłuch* 

1 ^ ' o d 1 0 ^ prokuratura. 
i 6 *h$£htzvŹ połic 

V i>rze,l* , e . s n o r towe \ 
^ w J h f , o ś r o d k a W. F. 
"^lianiJ V S W o ^ e dochodź 
^rskic], • ^ ' ^ ó l a r n i c s 

pf*"*- o h ' e c

r

r

6 i n i : c h z awod, 

I™ nrzesłał kpf J 
fcafiJU ^ ^ z e g o . "który d 

u jcdziggo śledczego 

W a l k a 
°twarty 1 

posłów i 
i ^ s ^ ^ o ^ u 1 3 0 r e a n 5 z a c : 
J^, !<>Sow-' . DO.s+anowi °*a« UL. Postanowi 

> B. B * ? t w a r t y do po 

dyszenie wskazuje r 

ZAWÓD 
Komornik x>TzestrtA 

nie wszystkie zakątki 
ka, nie znajdując nicze^0: 
dawało do zajęcfa i z ' ' c 

w jednej z szuflad 
obrączka ślubna. 

Gfąbek protestuje-
nie może mi pan kofl?1 

wiać, ponieważ jest rt*%p 
potrzebna do wykony-
wodu. , 

— A ozem pan Jes* * 
dziwf się komornik. 

— Oszustem mat 
komisarzu. 

NIANIA* 
Kasia Jest niania u ,!$f 
Wczoraj mały KicRl* 

dom nieludzkim wrz_ 
lokatorzy zbiegli się i hm 
dzącą spokojnie obok i° 
jącą książkę. L . nP • 

. Matka dzfecka, któr^ bf ̂ zy b 7 7 ^ 
sąsiadki była obar^cif^ ^ A

C eJe m złożenia P, 
— Jak Kasia moz e 

dziecko tak płacze? 
Na to Kasia z po**" Mb* " 

— Wcale mi to fl« 
szę pani. 

Kedaktor naczelny: Franciszek ProbsJ-
Odbito na własnej maszynie rotacyjnei 

w Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 
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